
Posiedzenie Biura
politycznego KC PZPR

Biuro Polityczne KC PZPR 
„a posiedzeniu w dniu 17 bm. 
" odjęło uchwałę w sprawie 
dalszego doskonalenia polityki 
kadrowej i podnoszenia pozio­
mu kadr kierowniczych.

podejmując tę uchwałę Biu 
„ polityczne uznało, że w 

obecnych warunkach postawa 
ideowa, rzetelna wiedza, kom 
retencje, rzeczowość i spraw­
ność organizacyjna kadr kie­
rowniczych stają się czynnika­
mi rozstrzygającymi o wyni­
kach i tempie realizacji pro­
gramu nakreślonego przez VI 
Zjazd PZPR.

W kolejnym punkcie obrad 
Biuro Polityczne dokonało oce 
nv realizacji założonego w pla 
nie 5-letnim programu moder­
nizacji przemysłu. Podkreślo­
no doniosłe znaczenie tych in­
westycji dla społeczno-gospo­
darczego rozwoju kraju i w 
związku z tym konieczność 
maksymalnie szybkiego odda­
wania do użytku nowo budo­
wanych i zmodernizowanych 
zakładów oraz terminowego o- 
siągania projektowych zdolno­
ści produkcyjnych.

Biuro Polityczne zapoznało 
się również ze stanem prac je­
siennych w rolnictwie; pod­
kreśliło potrzebę możliwie pil 
nego zakończenia zbioru roś­
lin okopowych i paszowych o- 
raz siewów jesiennych. Waż­
nym obecnie zadaniem jest 
realizacja planów skupu pło­
dów rolnych. (PAP)

P. Jaroszewicz przyjął 
przedstawicieli 

łącznościowców
Prezes Rady Ministrów Piotr 

Jaroszewicz przyjął 17 bm, z 
okazji Dnia Łącznościowca, de 
legację pracowników resortu 
łączności, reprezentujących 
wszystkie jego dziedziny.

W czasie spotkania poruszo­
no sprawy polepszenia działał 
ności placówek resortu łącznoś 
ci, a przede wszystkim uspraw 

; nienia obsługi obywateli. Wie­
le uwagi poświęcono warun­
kom pracy i problemom socjal 
no-bytowym pracowników te-

' go resortu. (PAP)

Przygotowania do Dekady Książki 
„Człowiek—Świat—Polityka"

Programowe i organizacyjne zamierzenia tegorocznej De­
kady Książki „Człowiek — Świat — Polityka”, tradycyjnie 
już przypadającej w dniach 28—30 listopada, były przedmio­
tem posiedzenia zespołu upowszechnienia czytelnictwa, któ­
ry pod przewodnictwem prezesa „Książki i Wiedzy” Wies­
ława Beka obradował, 17 bm. w Warszawie.

Głównym akcentem Dekady, 
Popularyzującej literaturę spo 
łeczno-połityczną, będzie 50-le 

; cie Kiraju Rad, a także 90-le- 
powstania Wielkiego Prole 

i tariatu oraz 95-rocznica u- 
rodzin Feliksa Dzierżyńskiego. 
Wiele uwagi w tej jednej z 
^większych imprez czytelni- 
czych naszego kraju poświęci 

programowi nolityczno-spo 
ocznemu sformułowanemu na 

V1 Zjeżdzie PZPR.
Przedstawiciele instytucji i 

rganizacji społeczno-politycz- 
ych przygotowujących Deka- 
? Poinformowali na spotkaniu 
głównych inicjatywach, ja- 

J? Podjęte zostaną z okazji
1 imprezy- Kiermasze, spot- 

■ , nia z autorami, wystawy. 
■ okursy czytelnicze — oto 

JJ^tore tylko formy upo- 
^echniania i popularyzacji 

ne^ra';ury społeczno-politycz-

rozwiian5u tradycyj 
u' n i sprawdzonych już form 

! wszechniania — stwierdza 
Win r°Wnież — towarzyszyć 

■ w J° ^głe poszukiwanie no 
en i oryginalnych. Wskazywa 

g0 ez. na konieczność szersze- 
n‘z dotychczas pozyskania

przeić murzenie umiarkowane, 
C1°wo duże i miejscami, 

Ju, le w północnej połowie kra 
łuśnjya<ly Przelotne. Rano na po- 
ra tkalne mgły. Temperatu- 
"'iatr Symalna od 8 do 12 st- 

sil Umiarlłowane. na północy 
tachod i* Z kierunków północno
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WIELKOPOLSKI
Spółdzielczość wiejska

przed reformą władz terenowych
Zadania spółdzielczości zaopatrzenia i zbytu, wynikające z 

przygotowań do reorganizacji władz terenowych na wsi i w 
małych miastach — były 17 bm. tematem narady prezesów 
wojewódzkich związków gminnych spółdzielni w CRS „Sa­
mopomoc Chłopska”.
Od sprawnego zaopatrzenia mu powinny służyć — zdaniem 

wsi w niezbędne środki pro- prezesów WZGS — inwestycje 
dukcji i artykuły przemysło- realizowane przez spółdziel-
we, a także dobrej organizacji 
odbioru surowców i ziemiopło 
dów, zależy w dużej mierze 
dalsza intensyfikacja produk­
cji rolniczej, a tym samym 
realizacja celów społeczno- 
gospodarczego działania no­
wych gmin.

Obowiązuje zasada 
podkreślił prezes ZG 
Kamiński — że rejon 
gminnej spółdzielni 

— jak 
CRS Jan 
działania 
powinien

pokrywać się z obszarem no­
wej jednostki administracyj­
nej, co umożliwi ścisłe współ­
działanie zarządów GS-ów z 
gminnymi radami narodowy­
mi. Dlatego też konieczne bę­
dzie dokonanie korekty zasię­
gu działania około 890 istnieją 
cych obecnie GS-ów, połącze­
nie około 180 spółdzielni oraz 
powołanie do życia kilkunastu 
nowych. W przypadku, gdy te­
ren działania GS-u obejmuje 
więcej niż jedną gminę — po­
woływane będą filie, do któ­
rych obowiązków należeć bę­
dzie realizowanie podstawo­
wych zadań gospodarczych i 
kulturalno-społecznych spół­
dzielczości zaopatrzenia i zby­
tu.

Reorganizacja władz tereno­
wych pociąga za sobą koniecz 
ność odpowiedniego rozwoju 
sieci placówek handlowych i 
usługowych na wsi. Celowi te- 

dla książki społeczno-politycz­
nej środowisk młodzieżowych 
i robotniczych. (PAP)

PAPRADIOINF.WCTEI EFONEM 
RADpJNE WrjPJlf/jNE^AP

UhlEM-PAP

Rozmowy paryskie
Specjalny doradca prezydenta 

Nixona, H. Kissinger powrócił do 
Paryża, aby przeprowadzić rozmo- 
wy z Xuan Thuy’em szefem
delegacji DRW na czterostronną 
konferencję paryską.

Francuski minister spraw zagra­
nicznych, M. Schumann odbył w 
poniedziałek dłuższą rozmowę z 
przedstawicielem generalnym DRW 
w Paryżu, Vo Van Sungiem.

Rokowania graniczne ZSRR-ChRL
Z Moskwy do Pekinu powrócił 

L. Iljiczew, przewodniczący rządo­
wej delegacji ZSRR, prowadzącej 
w stolicy ChRL rokowania na te­
mat uregulowania problemów gra­
nicznych. Rozmowy te trwają od 
trzech lat. Dotychczas jednak nie 
przyniosły rezultatów.

Konsultacje handlowe ZSRR-USA
W Waszyngtonie trwają obrady 

drugiej sesji radziecko-amerykań- 
skiej komisji do spraw handlu, u- 
tworzonej zgodnie z porozumie­
niem osiągniętym podczas rozmów 
miedzy przywódcami radzieckimi, 
a prezydentem USA w maju br. 
w Moskwie. W trakcie obrad korni 
sji wysłuchano m. in. sprawozda­
nia grup roboczych o przebiegu 
rozmów na temat podpisania po­
rozumienia handlowego między o- 
boma krajami. 

czość zaopatrzenia i zbytu. W 
br. na budowę nowych domów 
towarowych na wsi, pawilo­
nów handlowych, gospód, róż­
nych magazynów, przechowal­
ni ziemniaków, mieszalni pasz, 
punktów skupu oraz innych 
obiektów przewiduje się wy­
datkowanie około 4.650 min 
zł, a w roku przyszłym — 
5.150 min zł. (PAP)

Obrady energetyków 
i pracowników 
państwowych

W drugim dniu obrad VIII 
Krajowego Zjazdu Związku
Zawodowego 
Państwowych 
kontynuowano 
sprawozdaniem

Pracowników 
i Społecznych 
dyskusję nad 

ustępującego
Zarządu Głównego i nad pro­
gramem działalności związku 
w najbliższych latach. W dy­
skusji zabrał głos członek Biu­
ra Politycznego, sekretarz KC 
PZPR — Franciszek Szlachcic. 
Podkreślił on, że sprawne dzia 
łanie administracji, pogłębia­
nie samorządności związków 
zawodowych i rad narodowych 
— stanowią ważny czynnik u- 
macniania demokracji socjali­
stycznej. W nowej kadencji 
przed związkiem stoją szcze­
gólne zadania związane z rea­
lizacją reformy aparatu admi­
nistracyjnego, zapoczątkowa­
nej obecnie na szczeblu gmin.

Wczoraj po południu rozpo­
czął się w Warszawie IX Zjazd 
Delegatów Zw. Zaw. Pracow­
ników Energetyki.

W pierwszym dniu obrad, na 
które przybyli wicepremier 
Franciszek Kaim oraz sekre­
tarz CRZZ Mieczysław Grad, 
referat programowy wygłosił 
przewodniczący ZG związku 
Edmund Kolczyński. (PAP)

Stan wojenny w Korei Płd.
W nocy z poniedziałku na wto­

rek w Korei Południowej został 
wprowadzony stan wojenny. Za­
wieszono częściowo konstytucję, 
rozwiązano Zgromadzenie Narodo­
we oraz zakazano działalności wszy 
stkich partii politycznych. Zam­
knięte zostały także wszystkie uni 
wersytety, a prasa, radio i telewi­
zja zostały poddane ostrej cenzu­
rze.

Natychmiast po ogłoszeniu stanu 
wojennego czołgi i samochody pan 
cerne otoczyły w Seulu pałac re­
żimowego prezydenta Pak Dżong 
Hyi.

Samoloty Izraela nad Bejrutem
Bliskowschodnia agencja praso­

wa podała w depeszy z Bejrutu, 
że w poniedziałek izraelscy piraci 
powietrzni znów wtargnęli w prze 
strzeń powietrzną Libanu. Dwa sa 
moloty izraelskie w godzinach ran 
nych nadleciały od strony Morza 
Śródziemnego nad stolicę Libanu. 
Przemknęły one nad lotniskiem 
Sabrah i terenami uniwersytetu 
bejruckiego, a następnie wróciły tą 
samą trasą.

Próba rozwiązania konfliktu
Przedstawiciele wojskowych ko­

misji Północnego i Południowego 
Jemenu rozpoczęli rozmowy na te 
mat wycofania z terenów przygra 
nicznych wojsk obu państw.

Laotańskie negocjacje
W Vientiane rozpoczęły 

wtorek wstępne rozmowy 
przedstawicielami rządu 
skiego a reprezentantami 

się we
między 
laotań- 
lewico-

wych sił patriotycznych Patet Lao.

Minister Mieczysław Grudzień
wśród wielkopolskich kombatantów

W Poznaniu przebywać wczoraj gen. dyw. Mieczysław 
Grudzień — minister, kierujący powołanym przed kil­
koma miesiącami Urzędem do Spraw Kombatantów. W sie­
dzibie Zarządu Okręgu ZBoWiD odbyło się spotkanie z przed­
stawicielami organizacji kombatanckich Wielkopolski. Mini­
ster zapoznał się z problemami nurtującymi aktualnie w ich
codziennej działalności członków ZBoWiD. Związku Inwa- 

Ociemniałych Żołnierzy.lidów Wojennych i Związku

Podczas spotkania głos zabrał 
minister Grudzień, który poin­
formował zebranych o roli i za­
daniach nowo powołanego 
Urzędu oraz ustosunkował się 
do poszczególnych wypowiedzi. 
Urząd do Spraw Kombatantów 
stawia sobie za główny cęl oto­
czenie opieką wszystkich kom­
batantów, a więc i tych, któ­
rzy nie są członkami żadnej z 
trzech wymienionych powyżej 
organizacji.

Podstawową dziedziną dzia­
łalności nowo powołanego U- 
rzędu stanowią sprawy socjal­
ne kombatantów. Mimo, że na 
sze państwo dokładało wielu 
starań, aby spełnić zadość licz 
nym postulatom zgłaszanym 
przez środowisko, właśnie jed 
nak tutaj będzie najwięcej pro 
blemów do uregulowania. Mi­
nister poinformował zebranych 
o sprawach, które już załat­
wiono w ostatnim okresie-

Realizację wielu in­
nych, słusznych wniosków śro-

M. Kohl i E. Bahr
wymienili dokumenty 

ratyfikacyjne
Sekretarze stanu Michael 

Kohl (NRD) i Egon Bahr 
(NRF) dokonali we wtorek 
przed południem w Bonn wy­
miany dokumentów ratyfika­
cyjnych układu komunikacyj­
nego między obydwoma pań­
stwami niemieckimi. Układ 
wchodzi w życie we wtorek o 
północy. (PAP)

Jak wiadomo, 6 marca 1970 roku, 
Patriotyczny Front Laosu, opiera­
jąc się na postanowieniach Ukła­
dów Genewskich z 1962 roku wy­
sunął program pokojowego uregu­
lowania problemu laotańskiego, a 
w dwa dni potem przewodniczący 

tego ugrupowania, Souphanouvong, 
zaproponował premierowi Phoumie 
podjęcie dwustronnych rozmów na 
temat przedstawionego przez Pa­
triotyczny Front Laosu progran?u 
pokojowego.

Nowa grupa parlamentarna
W poniedziałek utworzona zosta­

ła w Izbie Ludowej NRD parla­
mentarna grupa przyjaźni NRD — 
Japonia. Przewodniczącym grupy 
został członek KC SED H. Me- 
drow.

Konferencja generalna UNESCO
W Paryżu rozpoczęła się we 

wtorek konferencja generalna 
UNESCO. Przedstawiciele 129 kra­
jów należących do tej organizacji,
rozpatrzą 
UNESCO 
budżet.

program działalności 
na lata 1973 — 1974 i jej

Obrady FAO
Z udziałem przedstawicieli 19 

krajów rozpoczęła się we • wtorek 
w Delhi 11-dniowa konferencja Or 
ganizacji do spraw Wyżywienia i 
Rolnictwa (FAO), poświęcona pro­
blemom regionu Azji i Dalekiego 
Wschodu. W przemówieniu inaugu 
racyjnym prezydent Indii V. V. 
Giri wezwał do zespolenia między 
narodowych wysiłków w celu zlik 
widówania głodu i niedożywienia 
w krajach tego regionu.

Konferencja przyznała Bengalii 
status obserwatora.

A

Minister Grudzień (na zdjęciu drugi z prawej) oraz towarzyszące 
mu osoby, przed Muzeum Wyzwolenia miasta Poznania.

Fot. — E. Kitzman

Ochrona środowiska w Wielkopolsce 
przedmiotem dyskusji naukowców

Wczorajsza sesja naukowa, zorganizowana przez Wydział 
VI Nauk Rolniczych i Leśnych Poznańskiego Towarzystwa 
Przyjaciół Nauk oraz Radę Naukową Instytutu Biologii Sto­
sowanej Akademii Rolniczej w Poznaniu, miała na celu uka­
zanie niektórych ważniejszych problemów związanych ze sta­
nem i potrzebami ochrony środowiska przyrodniczego Wiel­
kopolski.
Program sesji obejmował 13 

referatów, w tym 3 wprowa­
dzające; prof. dr. Antoniego 
Horsta z Akademii Medycznej 
na temat: „Fizjologiczne pod­
stawy współżycia człowieka ze 
środowiskiem”, prof. dr Karola 
Mańki (Akademia Rolnicza): 
„Nowa mikrobiologiczna meto­
da badania środowiska przyrod 
niczego” oraz prof. dr Haliny 
Ryffert (UAM) o znaczeniu 
środowiska przyrodniczego dla 
ochrony człowieka przed szkod­
liwym działaniem hałasu (Za-

Współpraca Algieria - NRD
Do stolicy NRD przybyła w po­

niedziałek wieczorem delegacja 
algierska pod przewodnictwem mi 
nistra handlu L. Jakiera. Delega­
cja przedyskutuje sprawy związa­
ne z dalszym rozwojem współpra­
cy gospodarczej i naukowo-techni­
cznej między Algierią a NRD.

Królowa Elżbieta w Jugosławii
We wtorek przybyła z pięcio­

dniową wizytą oficjalną do Jugo­
sławii, królowa Elżbieta II wraz z 

Jest toksięciem małżonkiem.
pierwsza wizyta królowej brytyj­
skiej w kraju socjalistycznym.

*
Królowa Elżbieta II powiadomiła 

we wtorek parlament, że wyraża 
zgodę na układ łączący Anglię z 
EWG.

Napięta sytuacją w Chile
Sytuacja w Chile jest nadal na­

pięta. Stan pogotowia obowiązuje 
ciągle w 14 prowincjach kraju. Jak 
oświadczył wiceminister spraw we 
wnętrznych, w niedzielę i ponie­
działek dokonano licznych zama­
chów bombowych. Ich celem było 
sparaliżowanie życia w kraju.

Sekretarz generalny Komunisty­
cznej Partii Chile, L. Corvalan o- 
skarżył opozycję o próbę obalenia 
rządu S. Allende.

pap radiowe wćteirroNEM 
RADp'NE 
ine ws

. „m.i UNEM- PAP 

dowiska kombatanckiego utrud 
nia brak pełnej, ogólnopolskiej 
ewidencji kombatantów.

Minister opowiedział się za 
budową domów dla kombatan 
tów, wyrażając się przy tym z

Dokoilczente na str. 3

gadnienie to referowaliśmy we 
wczorajszym numerze „Głosu”).

Referaty dotyczące regionu 
Wielkopolski stanowiły relacje 
z prac prowadzonych w róż­
nych rejonach naszego woje­
wództwa i obejmujących prob­
lemy ochrony przyrody, gleby 
(m. in. stan skażenia pestycy­
dami, kumulacja fluoru w gle­
bie w związku z emisją prze­
mysłową w rejonie Konina), 
wód (m. in. zmiany biologicz­
ne naturalnych zbiorników 
wodnych okolic Konina na sku­
tek podwyższonych tempera­
tur), powietrza (m. in. wyniki 
badań zanieczyszczenia w po­
łudniowo-zachodnich 
cach Poznania).

Tematyka bogata, 
wiciele świata nauki 

dzielni-

Przedsta- 
Poznania

zapoznali uczestników sesji z 
obecnym stanem badań nad 
sprawami, które są jak naj- 
bardziej aktualne, o czym
świadczy ostatnia sesja Rady 
Narodowej Poznania, jak rów­
nież prace podjęte w placów­
kach naukowo-badawczych po 
szczególnych zakładów prze­
mysłowych. O wynikach pracy 
tych ostatnich piszemy na str. 
3. w art. pt. „Zatruwanym z 
odsieczą”, (bw)

Wizyta delegacji 
Armii Ludowej CSRS 
na Rzeszowszczyźnie
Wczoraj przybyła na Rze- 

szowszczyznę bawiąca z oficjał 
ną wizytą w naszym kraju de 
legacja Czechosłowackiej Ar­
mii Ludowej z ministrem obro 
ny narodowej generałem armii 
Martinem Dżurem. Z delega­
cją przybył minister obrony 
narodowej generał broni Woj­
ciech Jaruzelski.

Po spotkaniu z kierownic­
twem partyjnym KW PZPR w 
Rzeszowie, delegacja odwiedzi 
rejony pamiętnych walk I 
Korpusu Czechosłowackiego 
na Przełęczy Dukielskiei.

PAP



Międzynarodowa konferencja w Taszkiencie KRONIKAInauguracja roku akademickiego
na poznańskiej WSWF

Wczoraj w Sali Pałacu Kultury odbyła się inauguracja 
roku akademickiego poznańskiej Wyższej Szkoły Wychowa­
nia Fizycznego. Na uroczystość przybyli: Jerzy Filipiak 
— kierownik Wydziału Nauki i Oświaty KW PZPR, W i- 
told S t e f a n o w s k i — w iceprzewodniczący Prezydium 
WRN, Andrzej Wituski — wiceprzewodniczący Prezy­
dium MRN, przedstawiciele WKZZ, WKKFiT, zaproszeni goś­
cie z innych uczelni.

Wizję rozwoju uczelni w naj 
bliższych latach nakreślił w
przemówieniu 
nym rektor

inauguracyj-
WSWF, prof.

Stefan Bączyk. Stwierdził 
że obok takich czynników 
wzrost ilościowy kadry

dr 
on, 
jak 
na-

ukowców czy lepsze wyposa­
żenie sal i laboratoriów — na 
efektywność nauczania wpły-

wa wyższy poziom kształcenia 
młodzieży, nowoczesne metody 
nauczania a także lepsze po­
wiązanie prowadzonych prac 
badawczych z praktyką.

Warto wiedzieć, że właśnie 
grupa naukowców z WSWF o-

Sojusz światowego socjalizmu
z ruchem narodowowyzwoleńczym

Około 400 naukowców, działaczy społecznych i politycz­
nych — przedstawicieli ZSRR i innych państw socjalistycz­
nych, w tym z Polski oraz wielu krajów Azji, Afryki i Ame­
ryki Łacińskiej — zgromadziło się na międzynarodowej kon-. 
ferencji w Taszkiencie, poświęconej 50-leciu utworzenia
ZSRR. Tematem czterodniowych obrad są

tycznego znaczenia, omówił do
świadczenia 
Środkowej

narodów Azji 
— Uzbekistanu,

Międzynarodowe 
kolokwium historyków
W Zamościu rozpoczęło się 

17 bm. międzynarodowe kolo­
kwium historyków, poświęco­
ne problemom przesiedlania 
ludności przez III Rzeszę i jej 
sojuszników na terytoriach o- 
kupowanych podczas II woj­
ny światowej- Kolokwium od­
bywa się pod patronatem prze 
wodniczącego Rady Państwa 
prof. dr Henryka Jabłońskiego.

Organizatorzy imprezy — In 
stytut Histori PAN i Uniwersy 
tet im. Marii Curie—Skłodow­
skiej zaprosili do udziału w 
spotkaniu obok wybitnych his 
toryków polskich, uczonych z 
kilkunastu krajów europej­
skich. Kolokwium znajduje 
się bowiem w kalendarzu im­
prez Międzynarodowego Korni 
tetu Historii II Wojny Świato 
wej, którego dyrektor, francus 
ki uczony prof. Henri Michel 
obecny jest w Zamościu. Re­
prezentowane są wszystkie 
polskie ośrodki naukowo-ba­
dawcze, muzea historyczne 
oraz Główna Komisja Badania 
Zbrodni Hitlerowskich w Pol­
sce. (PAP)

1

pracowała 
plan rozwoju 
lekkoatletyki

Poprawie 
nie najlepsze 
runki pracy i

perspektywiczny 
piłki nożnej i 

w Wielkopolsce. 
ulegną również, 
dotychczas wa- 
nauki, już za kil

ka dni rozpocznie się przejmo­
wanie nowo wybudowanych 
obiektów dydaktycznych przy 
ul. Bema, zaś w przyszłym 
roku rozpoczęta zostanie budo 
wa domu akademickiego wraz 
ze stołówką i salą treningową. 
Obiekt ten zlokalizowany zo­
stał przy ul. Serafitek, a od­
danie do użytku nastąpi w r. 
1974. W najbliższych latach 
ma być budowany zespół kry­
tych obiektów sportowych dla 
potrzeb tej uczelni.

Głos zabrał także Jerzy Fi­
lipiak. Podkreślił on rolę wy­
chowania fizycznego w wyso­
ce zurbanizowanym społeczeń­
stwie oraz zadania stojące w 
związku z tym przed uczelnia-
mi kształcącymi 
chowców. Złożył 
nia pomyślnych 
pracy zawodowej

tego typu fa 
także życze- 
wyników w 
naukowcom,

cjalistycznych przeobrażeń w 
rodów świata.
Historia ZSRR świadczy do­

bitnie o korzyściach, jakie daje 
ustrój socjalistyczny, dzięki 
któremu nastąpił ogromny roz 
wój gospodarki i kultury za­
cofanych ongiś narodów i na­
rodowości. Dzięki niemu u-

Polonia Berlina Zach, 
rozpoczęła obchody

Roku Kopernikowskiego
Polonia Berlina Zachodniego 

podkreśla więź z krajem ma­
cierzystym, poprzez udział w 
obchodach Roku Kopernikow­
skiego. Dali temu wyraz 
członkowie najliczniejszej za- 
chodnioberlińskiej organiza­
cji polonijnej — Zjednoczenia 
Polaków w Berlinie Zachód-
nim podczas uroczystego

ZSRR i ich
doświadczenia so- 
znaczenie dla na-

kształtowały się między tymi

Kirgizji, Tadżykistanu i Turk­
menii oraz Kazachstanu w bu­
dowie socjalizmu, a także kwe 
stie związane z nową epoką ru
chów narodowowyzwoleń-

Protestanci próbują 
storpedować wybory 
do władz lokalnych

Stowarzyszenie Obrony Ulste 
ru, główne paramilitarne ugru 
powanie protestantów północ- 
noirlandzkich, opublikowało w 
nocy z poniedziałku na wtorek 
oświadczenie, nawołujące wszy 
stkich protestantów do odcię­
cia się od współpracy z obec­
nymi władzami prowincji i o- 
strzegające że UDA może przy­
łączyć się do ruchu eksternis­
tycznego, głoszącego hasło zer­
wania więzów z Wielką Bryta­
nią i ogłoszenia niezawisłego, 
protestanckiego Ulsteru.

Oświadczenie UDA jest reak 
cją na kolejną, utrzymującą się 
już kilka dni falę terroru i za­
mieszek, jaka ogarnęła Irlan­
dię Północną, a zwłaszcza pro 
testancką część Belfastu.

Protestanci zapowiadają pró 
by storpedowania wyborów do 
władz lokalnych, zapowiedzia­
nych na 6 grudnia. Domagają 
się oni przełożenia wyborów 
na termin późniejszy — po re 
ferendum na temat przyszło­
ści politycznej Irlandii. Refe­
rendum to ma przynieść odpo 
wiedź na pytanie, czy Ulster 
pozostanie w ramach Zjedno­
czonego Królestwa, czy też 
przyłączy się do Republiki Ir­
landzkiej. (PAP)
■■•■•■•HUMOR I SATYRA >■■■■■■>

a studentom, dobrych wyni­
ków w nauce.

Poznańska WSWF należy do 
przodujących uczelni w kraju, 
wychowała ona wielu wyso­
kiej klasy specjalistów, trene­
rów, sportowców. Również w 
czasie wczorajszej inauguracji 
dziesięciu naukowców otrzyma 
ło tytuły doktorów.

Do tradycji tej uczelni na­
leży także wręczanie medali 
im. J. i J. Śniadeckich, za wy­
różnione prace naukowe stu­
dentów oraz medali im. B. 
Szwarca za wybitne osiągnię­
cia sportowe. Dotychczas wy­
różniono w ten sposób 119 
prac studenckich. Wczoraj wrę 
czono dalsze cztery medale, 
(dwa srebrne i dwa brązowe). 
Złotymi medalami B. Szwarca 
udekorowano także wszystkich
studentów-sportowców tej
uczelni, którzy brali udział w 
Igrzyskach w Monachium.

(zbj

spotkania, poświęconego Miko 
łajowi Kopernikowi.

Odczyt o jego życiu i dziele 
wygłosił sekretarz ogólnopol­
skiego komitetu obchodów ko 
pernikowskich, Marian Dobro­
wolski. Prezes organizacji Jan 
Wachę poinformował m. in. o 
zamierzeniach Związku Pola­
ków w Berlinie Zachodnim w 
związku z obchodami 500-le- 
cia urodzin Mikołaja Koperni­
ka.

W uroczystości wziął udział 
szef misji wojskowej PRL w 
Berlinie Zachodnim, minister 
pełnomocny Stanisław Kopa.

Jednym z dowodów przy­
wiązania Polonii zachodniober 
lińskiej do macierzystego kra­
ju jest wpłacenie na rzecz od­
budowy Zamku Warszawskie­
go jeszcze 1.000 marek zach.

Inaugurację obchodów Roku 
Kopernikowskiego wśród Po­
lonii zachodnioberlińskiej u- 
świetniły występy znanych poi 
skich solistów i artystów estra 
dy: H. Kunickiej, L. Korsa- 
kówny, K. Brusikiewicza, J. 
Ofierskiego i J. Połomskiego.

PAP

narodami nowe stosunki, opar 
te na zasadach przyjaźni, bra­
terstwa i współpracy.

Na fakt ten zwrócił uwagę 
w liście powitalnym do ucze­
stników spotkania — sekre­
tarz generalny KC KPZR — 
Leonid Breżniew, zaznaczając 
że symboliczny jest fakt, iż 
konferencja odbywa się w 
Uzbekistanie. Kraj ten, nie­
gdyś leżący na zaniedbanych 
kresach carskiej Rosji, jest 
obecnie jedną z kwitnących 
republik socjalistycznych Azji 
Środkowej.

Na przykładzie republik ra­
dzieckiego wschodu można się 
przekonać, jak socjalizm likwi 
duje kolonialny ucisk naro­
dów, wyzysk, bezprawie i nę­
dzę oraz jak kieruje narody 
na drogę postępu społecznego. 
L. Breżniew podkreśla w liś­
cie, że Związek Radziecki, 
wiemy swojej internacjonali- 
stycznej powinności, nieugięcie 
i konsekwentnie prowadzi po­
litykę pokoju oraz przyjaźni i 
bezpieczeństwa narodów, że 
zdecydowanie występuje prze­
ciw knowaniom imperializmu, 
w imię jedności i zwartości

czych na świecie.
W pracach konferencji bie- 

rze aktywny udział delegacja 
polska. (PAP)

Eksplozja 
w Buenos Aires
W poniedziałek późnym wie 

czorem na 22 piętrze hotelu 
„Sheraton” w Buenos Aires, 
eksplodował ładunek wybucho 
wy, niszcząc kilka pokoi. Jed­
na osoba została zabita, a kil­
ka rannych. W hotelu znaj­
dowało się 50 osób.

Agencje zwracają uwagę, że 
eksplozja ta, o wyraźnie terro 
rystycznym charakterze, nastą 
piła w przededniu zapowiedzią 
nej manifestacji na rzecz b. 
prezydenta Argentyny, Perona. 
Agencja France Presse dono­
si, że na miejscu wypadku zna 
leziono ulotki, które wskazy­
wałyby, iż wybuch jest dzie­
łem zwolenników Perona.

PAP

Na polach Wielkopolski

Wykopkowy finisz
Już cztery powiaty województwa poznańskiego zameldo­

wały o realizacji tegorocznych planów skupu ziemniaków 
jadalnych. Po powiatach leszczyńskim i międzychodzkim, 
o których informowaliśmy dwa dni temu, podobne meldunki
złożyły powiaty: szamotulski
Podczas naszej wczorajszej 

wizyty w powiecie gostyńskim 
kierownik Wydziału Rolnictwa

Otwarcie 
nowego ośrodka 
elektronicznego

sił antyimperialistycznych i 
stępowych.

Kiedy słowa te odczytano 
sali obrad, które odbywają

Po

na 
się

w pięknym Teatrze im. Alisze- 
ra Nawoi — zerwały się burz­
liwe owacje. W toku dyskusji, 
która rozwinęła się na sesjach 
plenarnych i na posiedzeniach 
sekcji następnego dnia, wielo­
krotnie akcentowano, że tak 
szeroki udział przedstawicieli 
krajów Azji, Afryki i Amery­
ki Łacińskiej na międzynaro­
dowym forum w Taszkiencie, 
jest wymownym zjawiskiem i 
przekonywającym dowodem 
umacniającego się sojuszu 
światowego socjalizmu z ru­
chem narodowowyzwoleń­
czym.

Z wielką uwagą zebrani wy 
słuchali referatu zastępcy 
członka Biura Politycznego KC 
KPZR, I sekretarza KC KP 
Uzbekistanu — Szarafa Raszy 
dowa, który mówił o doniosłej 
roli leninizmu w dziele wyz­
wolenia i postępu narodów. 
Poruszył także problemy leni­
nowskiej teorii — niekapitali- 
stycznego rozwoju i jej histo-

Z Wietnamu

Narada w WKSD
Wczoraj odbyła się w Wojew, 

kim Komitecie Stronnictwa De 81 
kratycznego w Poznaniu n,J8’ 
przewodniczących i sekretarzy^ 
wistowych komitetów. Omówi 
aktualne zadania dla aktynu • 
stancji i ogniw Stronnictwa, w? 
kające z reformy władzy tet» 
wej i powołania gmin. Podkreśl 
no znaczenie bliskiej współpj/ 
z terenowymi organizacjami 
i ZSL, szczególnie w małych 
tach. 11

Sekretarz WK SD poseł Tan 
usz Młyńczak zapoznai » 
branych z głównymi kiermn^ 
prac przygotowawczych do x r, 
gresu Stronnictwa, który mą .
odbyć 
wiono 
SD w

w przyszłym roku. o®j, 
także współuczestnictą.

obchodach 50-lecia ZSRR
(m|

Order Uśmiechu 
dla Wielkopolanina

Jak donosi warszawski „Kurie- 
Polski”, niedawno przyznano k0, 
lejne tytuły Kawalerów Order- 
Umiechu, zatwierdzane co ro^ 
u schyłku lata. Wśród tegoroti- 
nych laureatów tego ogólnokraje- 
wego plebiscytu znalazł się takft 
Wielkopolanin. Jest nim Wincei 
ty Pepel z Baszkowa w pw 
krotoszyńskim.

W. Pepel, obecnie emeryt, pR(| 
27 lat był dyrektorem Szkoły p»( 
stawowej w Baszkowie. W okre. 
sie okupacji nauczał na tajnych 
kompletach. Dzisiaj wiele jeszczt 
czasu poświęca swej dawnej eikt 
le i jej uczniom. „Zawsze pełei 
życia i zapału do pracy. Budzący 
zaufanie. Uśmiechnięty, a pny 
tym bardzo dobry pedagog1’-it 
opinia o tym wychowawcy młodi 
go pokolenia.

Laureatowi — gratulujemy!
’ (o — e|

Wśród wielkopolskich kombatantów

llllllllllllllllllllllllllllll
Dzisielszv serwis fnformacvlnv 
opracował Zbyszek Kruszona

17 bm. w Instytucie Łączno­
ści w Miedzeszynie otwarto re 
sortowy ośrodek elektroniczne 
go przetwarzania danych. Jest 
to placówka obliczeniowa re­
sortu, wyposażona w elektrycz 
ną maszynę cyfrową „Odra- 
,1304”. Ośrodek będzie pełnił 
rolę wiodącą w zastosowaniu 
teleinformatyki w łączności. 
Dzięki wysiłkom pracowników 
Instytutu Łączności oraz przed 
siębiorstw budowlanych i in­
stalacyjnych uruchomienie o- 
środka nastąpiło z trzymiesięcz 
nym przyspieszeniem w stosun 
ku do planu.

W trakcie uroczystości minis 
ter Edward Kowalczyk u dek o 
rował grupę zasłużonych pra­
cowników łączności odznacze­
niami państwowymi. Wzięło 
w niej także udział kilkuset 
zagranicznych specjalistów z
dziedziny telekomunikacji,
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członków obradującej w War 
szawie stałej grupy roboczej 
„Interkosmos”. (PAP)

i gostyński-
i Leśnictwa Prezydium PRN 
mgr inż- Marek Znamirowski 
poinformował nas, że w tym 
powiecie dostarczono do 16 bm. 
włącznie 6 270 ton ziemniaków 
jadalnych, co stanowi 106,4 
procenta planu wszystkich jed 
nostek skupujących. Najwięk­
sze ilości odstawiono do punk­
tów skupu gminnych spółdziel­
ni — 4 500 ton (100 procent 
planu w tym pionie). Najwyż­
szy stopień realizacji zadań 
wykazuje „Centrala Nasienna”, 
która w tym roku dostarczyła 
również od rolników — oprócz 
sadzeniaków '— znaczne ilości 
ziemniaków jadalnych.

Wykopki ziemniaków w 
Wielkopolsce są na ukończeniu. 
Zdołano zebrać z pól około 99 
procent masy. Obecnie, jak ob­
serwowaliśmy to w kilku po­
wiatach centralnych i połud­
niowych, trwa zbieranie za bro 
nami pozostałych jeszcze w zie­
mi po wykopkach resztek ziem 
niaczanych bulw. Sprząta się 
łęciny, paląc je niejednokrotnie 
na polach. Ziemia jest przygo­
towywana pod siewy wiosenne.

Trwają pełną parą wykopki 
buraków cukrowych. Rolnicy 
spieszą się z ich sprzętem, że­
by zdążyć przed nastaniem 
chłodów i przymrozków. Trwa 
też sprzęt kukurydzy na ziarno 
w państwowych gospodars­
twach rolnych i gospodars- 
twachx chłopskich, zdobywają­
cej 'sobie coraz większe uzna­
nie rolników jako doskonała 
pasza dla tuczu trzody chlew7 
nej. (emp)

Siły wyzwoleńcze 
zdobywają kolejne 

bazy reżimowe
Z nowym rozmachem przy­

stąpiły siły wyzwoleńcze do 
walk na Płaskowyżu Central­
nym Wietnamu Południowego, 
w prowincjach Pleiku i Kon- 
tum. Rzecznik wojskowy w 
Sajgonie poinformował we wto 
rek, że w ciągu kilkudziesięciu 
godzin padło kilka baz rządo­
wych w tym rejonie. Znajdo­
wały się one w odległości od 20 
do 35 km od Pleiku.

W poniedziałek oddziały wyz 
woleńcze zdobyły ważną bazę 
żołnierzy reżimowych w My 
Thanh, leżącą 33 km na połud 
niowy wschód od Pleiku.

Sporadyczne ale zacięte wal 
ki wybuchają w bezpośred­
nim sąsiedztwie Sajgonu. Do­
wództwo wojsk reżimowych 
wysłało liczne pododdziały sa­
perów, aby naprawić uszkodzę 
nia na szosie nr 1, na której pa 
trioci wysadzili w powietrze 
wiele mostów.

Bombowce strategiczne B-52 
w nocy z poniedziałku na wto-i 
rek, oprócz nalotów na Wiet­
nam Południowy, zaatakowały 
również cele położone w głębi 
terytorium DRW. Bombardowa 
ły różne obiekty wokół miast 
Vinh i Dong Hoi. W poniedzia­
łek — jak oznajmiono w Saj­
gonie — samoloty USA 230 ra 
zy atakowały Demokratyczną 
Republikę Wietnamu. (PAP)

Dokończenie ze str. 1
uznaniem o poznańskim Domu 
Weterana, który zwiedził przed 
spotkaniem w ZO ZBoWiD. 
Stwierdził przy tym, że dob­
rze byłoby, gdyby przy tego ty 
pu budynkach tworzono nie­
wielkie warsztaty lub oranże­
rie, co pozwoliłoby mieszkań­
com domów na twórcze wyży 
cie się w tego rodzaju działał 
ności.

Minister Grudzień mówił da 
lej o wielu innych planach 
zmierzających do stałego poprą 
wiania sytuacji bytowej i pod 
noszenia autorytetu kombatan 
tów w naszym społeczeństwie. 
Korzystać więc będzie z do­
świadczeń innych państw: 
ZSRR, CSRS, Bułgarii czy 
Francji, gdzie ministerstwo do 
spraw kombatantów istnieje od 
1920 roku. Planuje się powoła 
nie przy Urzędzie rady do 
spraw kombatantów w skład 
której wejdą przedstawiciele 
różnych resortów, a także u- 
tworzenie przy prezydiach wo 
jewódzkich rad narodowych 
ogniw (najprawdopodobniej 
wydziałów prezydiów) podleg­
łych Urzędowi do Spraw Kom 
batantów-

Na zakończenie swego wystą 
pienia minister Grudzień 
stwierdził, że warunkiem dob 
rej realizacji zadań przez U- 
rząd jest jego harmonijna 
współpraca ze wszystkimi or­
ganizacjami kombatanckimi, i 
pomoc z ich strony.

Również wczoraj odbyło się 
spotkanie z ministrem Grud­
niem w Komitecie Wojewódz­
kim PZPR. Uczestniczył w

nim I sekretarz KW — Jent 
Zasada. W czasie spotkania 
omawiano problemy poznań­
skiego środowiska kombatant 
kiego oraz poczynania zwią­
zane z upamiętnieniem miejsc 
walk i martyrologii. Mówion: 
o przedsięwzięciach zmierzaj! 
cych do poprawy warunków
bytowych 
społeczne i 
nie kraju.

Minister

weteranów walkt 
narodowe wyzwoli

Grudzień złożył pt
za tym wiązankę kwiatół 
pod pomnikiem Bohaterów o- 
raz zwiedził Muzeum Wyzwo­
lenia miasta Poznania. By! 
również obecny na Forcie VII 
gdzie złożył kwiaty pod ścia- 
ną straceń poznaniaków w la­
tach hitlerowskiej okupacji.

(ai

123 rocznica 
śmierci F. Chopina

17 bm. polski świat muzycz­
ny uczcił przypadającą tego 
dnia 123 rocznicę śmierci Fry 
deryka Chopina. Z tej okazji 
przedstawiciele towarzystwa, 
noszącego imię kompozytora, 
delegacje szkół muzycznych i 
innych placówek, złożyły kwia 
ty przed urną z sercem Cho­
pina.

Złożono także wieńce u 
stóp pomnika kompozytora w 
Żelazowej Woli. W środę wy­
stąpi z okolicznościowym reci 
talem chopinowskim w siedzi­
bie TIFC w Warszawie laureat 
V Konkursu Chopinowskiego, 
francuski pianista Bernard 
Ringeissen. (PAP)

Jubileusz 
badań Wenus

Przed pięciu laty — 18 psi 
dżiernika 1967 r. — przeproś 
dzon<> pierwsze bezpośredni! 
badania atmosfery Wenus. R 
konała tego radziecka autowi 
tyczna stacja międzyplanetan 
na „Wenus-4”, która wszedł 
szy w atmosferę Wenus, znw 
rzyła jej temperaturę, ciśnie 
nie, gęstość i skład chemie? 
ny.

Wyniki lotu „Wenus-4” P3' 
twierdziły słuszność rozwiń 
zań technicznych, zastosow? 
nych przy budowie tej stacji 
Wszystkie jej systemy wy W 
mały trudne warunki lotu 
dzyplanetarnego, trwają 1̂ 
przez wiele miesięcy. Łączni 
ze stacją odbywała się bez* 
kłóceń, podobnie jak sterol 
nie lotem.

W roku 1969 wysłano d’* 
stacje „Wenus-5” i „Wenus-6 
Równocześnie głębokie son^ 
wanie atmosfery Wenus Prze‘ 
dwa aparaty lądujące P01^ 
gło w dużym stopniu rozsZ^ 
rzyć wiedzę o tej planecie, 
stalono m. in., że atmosfe 
Wenus zawiera 97 proc, dw, 
tlenku węgla, 2 proc. azot11, 
ponad 0,1 proc, tlenu. 
nym istotnym krokiem 
daniu planety stały się 
stacji ,,Wenus-7” i „Wenus- 
w latach 1970 i 1972. Dok^ 
ły one łagodnego lądowa^ 
na planecie i przeprowadź' 
badania naukowe zarówno 
atmosferze jak i na powief 
ni Wenus. *

Istotne wyniki uzyskano 
trakcie lotu stacji „Wenus* 
który zakończył się w liPcU.., 
Tzw. lądownik (aparat Is^j 
cy stacji) łagodnie osiadł . 
oświetlonej stronie planety 
przekazywał dane z poy1£ 
chni planety przez 50 m’^



PERŁA BEZ OPRAWY
Są miasteczka, które upa­

trują swej „przepustki 
— do chwały” w gospodar- 

ności, społecznych dokona­
niach, inne marzą o większych 
inwestycjach, licząc na ukryte 
pod ziemią zasoby surowcowe, 
gające coś do zaoferowania 
turystom, starannie pielęgnują 
swe walory. Słowem, każde z 
miast stara się znaleźć dla sie 
bie odpowiednie miejsce i ran 
ge stosownie do możliwości i 
warunków jakimi dysponuje.

Ma swoje miejsce wśród 
wielkopolskich miast o walo­
rach turystyczno-krajoznaw­
czych Rydzyna. Wyznacza je 
chlubna przeszłość i zabytko­
wy charakter tej miejscowo­
ści. Niemałe to walory, które 
można z powodzeniem dla mia 
sta wyzyskać. A mieszkańcy 
Rydzyny wykazują pod tym 
wzglądem niemało inwencji.

ZAMEK PRZYWRACANY 
ŻYCIU

Być może nie zawsze zda- 
jemy sobie sprawę, zdążając 
trasą z Poznania do Wrocła­
wia, że pierwsza z miejscowo­
ści, które mijamy po drodze 
za Lesznem, to wielkopolska 
perła baroku. A przecież żad­
ne z miast w naszym regionie, 
nie dysponuje tak bogatym i 
malowniczym układem urba­
nistycznym jak Rydzyna. Pa­
trząc na niewielki rynek, oto­
czony stylowymi kamieniczka­
mi, można odnieść wrażenie, 
że czas zatrzymał się tu w 
miejscu, przetworzony ręką 
osiemnastowiecznego architek­
ta, inspirowanego (no i rzecz 
jasna opłacanego) przez ongiś 
magnackich właścicieli mia­
steczka.

Góruje nad miastem monu­
mentalna bryła zamku. Był 
ten zamek wzniesiony w sie­
demnastym stuleciu przez Ra­
fała Leszczyńskiego, wzorem 
dla innych tego typu budów, 
przewyższając skalą architek­
tonicznych poczynań wszystko 
to, co się działo w tym okre­
sie w Wielkopolsce. Niestety, 
nie ostał się on wpł£jvom cza 
su, stan jego nadwerężyły 
działania ostatniej wojny. Mi­
mo najlepszych chęci władze 
rydzyńskie nie zdołały przy- 
wrócić mu dawnego wyglądu. 
Znaleziono jednak mecenasa 
(zresztą po kilkunastu latach 
usilnych poszukiwań) gotowe­
go się nim zająć, wyremonto­
wać i zaadaptować dla miejsc 
społecznej użyteczności.

Stowarzyszenie Inżynierów 
Mechaników Polskich — bo 
ono to właśnie podjęło się re­
konstrukcji zamku, chce stwo 
rzyć w zabytkowej budowli 
dom pracy twórczej. Niełatwe 
to zadanie. Wymaga bowiem 
sporych nakładów finanso­
wych, aż ponad 80 min zł! Wi- 
ćać jednak na miejscu, że już 
coś zrobiono. (I to społecznym 
wysiłkiem członków SIMP-u, 
bo brygady remontowe roz­
poczynają prace dopiero w 
tym miesiącu). Niezależnie od

Dunaj zatruty na dwa la­
ta. Doniesienia prasowe 
przyniosły niedawno 

wiadomość: jedna z fabryk 
pobliżu Wiednia wpuściła 

o wody taką dawkę truciz­
ny że na dłuższym odcinku 

eazie ona „martwa” przez 
wa lata., U nas nie jest jesz- 
ze tak źle. Owszem, prze- 
ysł truje ryby, truje i nas 

woimi wyziewami, ale czyni 
o jeszcze w stosunkowo ma- 

J dawce — aczkolwiek sy­
mpatycznie.

P^cież i nasza Warta co 
z zabierze truciznę, z któ- 

। ? z pobliskich fabryk. Jest 
, z w pobliżu Gniezna jezior- 
_ ? Zwinnie zwące się Jelo- 
14 h na którego dnie (na całej 
leż'11 v-^ar° we^ 
ehkilka metrów osadu, po- 
bi;°K^ceg0 z odpadów po- 
tvrn Przemysłu. Anglicy 
TamZaSem c^wa^ się, że w 

p°jawiły sió pstrągi 
, ak Potrafili oczyścić jej 

zaś możemy być 
ni’ że nasz przemysł... do 

trucia. Paradoks? No- 
de zesne technologie to prze- 
tnic7^SZystkłm Procesy che- 
Drod i i których ubocznymi 
ljw U', mi są związki szkod- 
Ty h a żywych organizmów, 

^knologii nasz prze- 
w;pn .stosuje właśnie coraz 

1 nam - nai- 
dbać 3 pora — przychodzi za- 

0 ochronę środowiska-

Dajmy chlubny przykład
Sie^n P°znań szansę znaleźć 

a czele listy ośrodków 

swego właściwego przeznacze­
nia, zamek ma być turystycz­
ną atrakcją. Myśli się przeto o 
urządzeniu kilku sal, otwarciu 
w zabytkowym wnętrzu res­
tauracji. Będzie z tego korzyść 
niejako podwójna — cieszy się 
z góry rydzyński sekretarz 
miejski Prezydium MRN, Ta­
deusz Chudziński, Rydzyna uzy 
ska swój zdewastowany zaby­
tek, a przy okazji znajdzie się 
praca dla kilkunastu kobiet.

KRZEPKOŚĆ 550-LATKA

Koncepcje urbanistyczne 
wiążą przyszłość Rydzyny z 
funkcją turystyczną. Zachowa 
ny ma być zabytkowy charak­
ter miasteczka, myśli się o po 
większeniu jego możliwości 
noclegowych. Wszak w tej os­
tatniej sprawie mieszkańcy są 
nieco innego zdania, niż spec­

jaliści z województwa. Owszem 
— powiadają — miasto jest 
godne obejrzenia, można w 
nim nasycić wzrok przepięk­
ną architekturą. Ale na dobrą 
sprawę, jest to kwestia zale­
dwie pięciu czy sześciu go­
dzin. I co dalej? Rydzyna nie

WIELKO
POLSKA 
KRAINA

dysponuje rzeką ani lasem; 
brak tu wody w ogóle, nie ma 
zatem warunków, które by 
skłaniały przejezdnych do dłuż 
szego w niej pobytu.

Nie znaczy to bynajmniej, 
by rydzynian nie nęciły moż­
liwości turystycznego zagospo­
darowania miasta. Widzą je, 
wszak w nieco innym aspek­
cie. Przejeżdżając trasą Po­
znań — Wrocław, prawie każ­
dy się tutaj chętnie zatrzy­
muje. Postawili więc na roz­
wój usług i gastronomii.

To, co zrobiono w tym za­
kresie do tej pory, uznać moż 
na za obiecujący początek. 
Wybudowano zajazd z hotelem, 
restauracją i kawiarnią. Dziw­
ny to zajazd, bo mieszczący 
się w wagonach, sypialnym i 
restauracyjnym, jednak dobre 
i to, zwłaszcza, że jest otwar­
ty przez okrągłą dobę. Toteż 
chwalą go kierowcy przemie­
rzający tę nader 
trasę nocą.

Pytałem kilka 
zdaniem stanowi 

uczęszczaną

osób, co ich 
dla Rydzyny

problem najżywotniejszy. Od­
powiedź padała niezmiennie 
ta sama: budownictwo. Rydzy 
na to krzepkie miasto — zwie 
rżał się w rozmowie ze mną 
nestor miejscowych działaczy 
— Antoni Chorowski — wszak 
jest to krzepkość 550-latka. 
Starym murom przydałyby się 
solidniejsze remonty. A na to 
nie starcza środków.

Zabytkowe domy zachowały 
z zewnątrz swój dawny styl, 
zdobią je kolorowe elewacje, 

Czy Poznań będzie przykładem?

Zatruwanym z odsieczą
wyróżniających się w ochro­
nie naturalnego środowiska 
człowieka- Chociażby dlatego, 
że mamy W' naszym mieście 
Komitet Ochrony Środowiska 
Człowieka. Problemom tym po­
święcona była też ostatnia, pre­
cedensowa sesja Rady Narodo­
wej Poznania. Po raz pierwszy 
radni dyskutowali i nakreślili 
plan działań, które mają zapo­
biec szkodliwemu wpływowi 
przemysłowych (i nie tylko) 
wyziewów na nasze zdrowie. 
Radni mogą jednak tylko za­
dania wytyczać, przemysł mu­
si je realizować. A właśnie w 
Poznaniu są do tego jak naj­
lepsze warunki.

Od stycznia działa przy Fabry­
ce Aparatury i Urządzeń Komu­
nalnych „Powogaz” ośrodek ba­
dawczo-rozwojowy. pracujący dla 
potrzeb całego przemysłu urzą­
dzeń komunalnych. Specjalizuje 
sie poznański ośrodek w bada­
niach. projektowaniu i wykony­
waniu prac doświadczalno-pro­
totypowych właśnie w dziedzinie 
urządzeń do mechanicznego i 
biologicznego oczyszczania ście­
ków. Jest więc szansa dla mia­
sta i województwa, ażeby śledząc 
prace ośrodka, stosować na na­
szym terenie najnowsze osiągnię­
cia techniczne w tej dziedzinie. 
Tym bardziej, że także produk­

natomiast wewnątrz coraz 
trudniej w nich mieszkać. Mu­
ry toczy wilgoć i grzyb, brak 
też wodociągów i kanalizacji. 
Przyspieszają proces niszcze­
nia, zdążające szosą, przecina­
jącą rynek, wielotonowe cięża­
rówki. Pozbawione solidniej­
szych fundamentów kamienicz 
ki, drżą w posadach. Także 
parę innych zabytków (np. 
przepiękna osiemnastowieczna 
aleja kasztanowa, czy strzelni­
ca Bractwa Kurkowego, której 
odbudowy na razie nie dokoń­
czono z braku środków) wy­
magałoby zabiegów konserwa­
torskich.
SKANSEN ARCHITEKTONICZNY

Noszono się kiedyś z myślą, 
aby z rydzyńskiego rynku 
stworzyć swego rodzaju skan­
sen architektoniczny. Pomysł 
godny uwagi, acz trudny do 
zrealizowania. Wszak obecnie 
okazja się nadarza; sytuacja 
mieszkaniowa Rydzyny popra­
wi się bowiem wydatnie. Wy­
buduje się tu w ciągu najbliż 
szych kilku lat całkiem nowe 
miasto, można by zatem wy­
kwaterować mieszkańców ryn 
ku i zabrać się do gruntow­
nych remontów starych bu­
dowli.

Gra warta jest szczegółowe­
go rozważenia. Rydzyna ma z 
pewnością wszelkie szanse, by 
stać się podobnie jak Kazi- 
mierz 
wą 
Rzecz 
umieć

nad Wisłą, nietuzinko- 
atrakcją turystyczną, 
w tym, by te szanse 
wykorzystać. Trzeba po 

myśleć, a czas nagli, nad stwo 
rżeniem miastu oprawy godnej 
jego cennej architektury i 
przeszłości.

JERZY WALASEK

Gobeliny
z Cepelii

G o be liny z krakowskiej pla­
cówki Cepelii „Wanda" — ma 
ją ustaloną renomę w wielu 
krajach. Niedawno tkaczki z 
„Wandy" przystąpiły do jedy­
nego w swoim rodzaju kon­
kursu „gobelinowego" na wy 
konanie prac związanych te­
matycznie z Mikołajem Ko­
pernikiem. Na warsztacie 
znajduje się już gobelin o wy 
miarach 223x150 cm z posta 
cią astronoma, jako głów­
nym motywem. Projektantką 
jest artysta plastyk Helena 

Gałkowska z Krakowa.
Na zdjęciu: przy krośnie 

tkaczka Helena Stochel.
CAF — fot. Piotrowski 

cja tych urządzeń ulokowana jest 
i rozwijana będzie w zakładach 
„Powogazu” — w Poznaniu, Pile 
i Pniewach.

Jeszcze w pracowniach, ale...
Można powiedzieć, że dopie­

ro od powołania ośrodka ba- 
dawczo-rozwojo. .go przy „Po- 
wogazie”, prace nad rozwiąza­
niem problemu przemysłowych 
ścieków w Polsce nabrały roz­
machu. Dotąd nie było w na­
szym kraju kompleksowych ba 
dań nad tymi zagadnieniami. 
Potrzebował ktoś urządzenia 
do oczyszczania — zlecał opra­
cowanie projektu któremuś z 
biur projektowych, specjalizu­
jących się raczej w konstruk­
cjach budynków i pomieszczeń 
komunalnych, nie zaś urządzeń. 
Jednym słowem nie było w tej 
branży specjalistów. Potrzeba 
zrodziła więc poznański ośro­
dek, będący właściwie instytu­
tem naukowym, pracującym na 
potrzeby przemysłu.

Sa już pierwsze efekty jego 
urac. Opracowano i nrzygotowa. 
no do nrodukcji kilka typów 
urządzeń do mechanicznego 
oczyszczania ścieków. Ich nroduk 
cja rozwinie sie na szeroka ska­
le po oddaniu do użytku nowego 
zakładu „Powogazu” w Pnie­
wach. Natomiast w produkcji 
urządzeń do biologicznego oczysz­
czania specjalizować sie bedzie

Obserwatorzy życia poli­
tycznego NRF progno­
zują oczywiście rezulta­

ty listopadowych wyborów 
już teraz i zastanawiają się 
nad alternatywą: Brandt/ 
Scheel czy Barzel/Strauss. 
Wszyscy dochodzą do wniosku, 
że choć byłoby dobrze, gdy­
by SPD lub CDU/CSU wygra 
ły wybory zdecydowaną więk 
szością głosów (np. 60 proc.), 
przy obecnym układzie sił wy 
daje się to mało prawdopodob 
ne. Co prawda w ankiecie, 
przeprowadzonej ostatnio 
wśród ponad 7 tys. czytelników 
najpopularniejszych gazet (w 
tym także springerowskich), 
opinia publiczna wypowiedzia­
ła się zdecydowanie za SPD, 
ale ,,to niczego jeszcze nie do­
wodzi” — jak pocieszają się 
chadecy.

Warto zresztą przytoczyć, że 
pytanie sformułowano dość pro 
sto: „Jeśli wybory odbyłyby 
się w nadchodzącą niedzielę, 
na jaką partię będziesz gło­
sował?” Czytelnicy tygodnika 
„Der Spiegel” oddaliby 53,9 
proc, głosów na SPD, 25,2 proc, 
na CDU/CSU i 6,5 proc, na 
FDP.

Jeszcze większą przewagę 
SPD zapewnili czytelnicy wiel 
kiego tygodnika „Die Zeit”. 
Również „masy” czytające po­
pularnego „Sterna” głosowały­
by ze znaczną przewagą na 
SPD, podobnie jak czytelnicy 
bulwarowej, springerowskiej 
„Bild-Zeitung” — co było nie 
małym zapewne zaskoczeniem 
dla ankieterów z Allensbach. 
Tylko „Die Welt” (także nale­
żący do koncernu Springera) 
skupia czytelniczą przewagę 
zwolenników partii chadeckich.

Wielu nie podziela tego optymiz 
mu zwolenników socjaldemokracji, 
spodziewając się bardziej wyrów­
nanej liczby głosów. Lecz w ta­
kiej sytuacji znowu „wolni demo 
kraci” (FDP Scheela), mimo swej 
relatywnie małej wagi i niezbyt 

rozbudowywany zakład w Pile. 
Dobiegają końca prace konstruk 
cyjme. badawcze i prototypowe 
nad areatorem t— urządzeniem, 
które poprzez doprowadzanie tle­
nu do zanieczyszczonych wód 
powoduje utrzymanie w nich bio 
logicznego życia, co łączy się z 
doprowadzaniem tych wód do 
czystości. Właśnie dzięki podob­
nym urządzeniom Anglicy mają 
pstrągi w Tamizie...

W poznańskim ośrodku za­
projektowano cały tzw. typo­
szereg tych urządzeń. W zależ­
ności od rozmiaru wirnika po­
ruszającego wodę, można bę­
dzie budować różnorodne zblo­
kowane oczyszczalnie. Pierw­
szym praktycznym egzaminem 
poznańskich areatorów będzie 
nowa, miejska oczyszczalnia w 
Częstochowie. Szkoda, że nie w 
Poznaniu. Ale plany przecież 
przewidują budowę takięj w 
naszym mieście.

Szeroka jest współpraca na­
ukowa ośrodka badawczo-roz­
wojowego urządzeń komunal­
nych- W pracach biorą udział 
naukowcy Politechniki Poznań­
skiej, Politechniki Śląskiej, In­
stytutu Lotnictwa, Instytutu 
Gospodarki Komunalnej i in­
nych placówek naukowych- 
Współpraca sięga także poza 
granice kraju. Prowadzone są 
rozmowy we Francji, Austrii,

NRF w kampanii wyborczej

Czytelnicy gazet
wybrali

wyraźnego programu, odegraliby 
rolę języczka u wagi. Jako par­
tia koalicyjna FDP wejść bowiem 
może zarówno w skład gabinetu 
Barzela jak i Brandta, powiększa 
jąc przewagę jednej z tych partii 
w Bundestagu.

Wygrana CDU/CSU ozna­
czałaby dalszę umocnienie po­
zycji NRF w EWG, wzrost si 
ły i znaczenia koncernów za- 
chodnioniemieckich w ich eks 
pansywnym działaniu nie tyl 
ko w NRF i w Europie, lecz 
również na rynkach zamor­
skich. Natomiast fakt ten mógł 
by stworzyć chadekom dodat­
kowe trudności wewnętrzne, 
spowodowane protestami klasy 
robotniczej przeciwko wzrosto 
wi kosztów utrzymania oraz 
preferencyjnej sytuacji kon­
cernów na rynku wewnętrz­
nym. Mówi się nawet o licz­
nych kandydatach na posłów 
z ramienia CDU/CSU, którzy 
nie tyle reprezentują określo­
ne przekonania polityczne, ile 
konkretne spółki przemysłowo- 
bankowe. Pod rządami CDU/ 
CSU powstałaby również no­
wa sytuacja dla SPD, która 
musiałaby skonsolidować się i 
realizować program bardziej 
lewicowy jako opozycja.

W polityce międzynarodowej 
powrót do rządów prawico­
wych CDU/CSU oznaczałby 
usztywnienie stanowiska NRF 
wobec polityki odprężenia w 
Europie i — jak dobitnie okre 
ślił to sam Barzel — negatyw 
ny stosunek do „polityki 
wschodniej”, a więc sabotowa 
nie postępów normalizacji sto 

na Węgrzech i w NRF w spra­
wie zakupu licencji.

Unieszkodliwić kominy
Ochrona naturalnego środo­

wiska człowieka to nie tylko 
oczyszczanie ścieków. Zmorą 
przemysłowych miast są prze­
cież także dymiące kominy. I 
w tej dziedzinie, w zwalczaniu 
skutków kominowych wyzie­
wów chlubnie zapisali się po­
znaniacy. Specjalistą od mon­
tażu i prototypowej produkcji 
kominowych filtrów jest Po­
znańskie Przedsiębiorstwo Re- 
montowo-Montażowe z ulicy 
Słowackiego. Na razie pozna­
niacy działają w wojewódz­
twie opolskim, walcząc z py­
łami ulatniającymi się z tam­
tejszych cementowni. Mają 
w tej dziedzinie już spo­
ro doświadczenia i chyba 
kierownictwo przedsiębiorstwa 
utworzy brygady na terenie 
naszego województwa, jeżeli 
będą na to zamówienia.

Są więc w Poznaniu niemal 
wszystkie warunki potrzebne 
do wypowiedzenia zdecydowa­
nej walki niszczycielom natu­
ralnego środowiska człowieka. 
Mamy jednak na razie tych 
zanieczyszczeń nie mniej niż 
inne ośrodki. Specjaliści twier­
dzą, że spóźnienie, które już 
powstało wskutek zaniedbań, 
powoduje nieodwracalne zmia­
ny- Jest natomiast szansa utrzy 
mać przynajmniej stan obec­
ny. który bądź co bądź pozwa­
la jeszcze oddychać i kąpa£ się. 
Może Poznań da przykład, że 
można uczynić wiecej?

JAN KORZENIEWSKI

Brandta
sunków z Polską, znaczne u- 
trudnienie Rozmów z CSRS i 
Węgrami, zapoczątkowanych 
przez Brandta.

Obserwatorzy podkreślają ostat­
nio coraz dobitniej rolę związków 
zawodowych i klasy robotniczej w 
kształtowaniu polityki wewnętrz­
nej w NRF. Jest to bowiem siła, 
z którą trzeba się liczyć. Nawet 
EWG podjęła uchwałę (w pierw­
szych dniach października br.), 
aby w jej krajach członkowskich 
zwiększono udział robotników w 
zarządzaniu przedsiębiorstwami, 
zatrudniającymi ponad 500 pra­
cowników, w formie ich członko­
stwa w radach nadzorczych. Prak 
tyka tego „współrządzenia”, jak 
wykazały to doświadczenia w wie 
lu firmach zachodnioniemieckich, 
jest całkowicie fikcyjna. Delegat 
załogi robotniczej nie ma nic do 
powiedzenia w radzie nadzorczej, 
składającej się z reguły z potenta 
tów wielkiego przemysłu i przed­
stawicieli banków. Formalny 
udział robotników w zarządzaniu 
przedsiębiorstwem nie zadowala 
klasy robotniczej, na której barki 
spadają największe relatywnie ob­
ciążenia podatkowe i którą naj­
bardziej gnębią wzrastające kosz­
ty utrzymania.

Barzel, mimo przedwybor­
czych zapewnień — nie jest w 
stanie zahamować tendencji 
wzrostu cen. Ale krytykując 
rząd Brandta/Scheela, Barzel 
demagogicznie twierdzi, że do­
piero SPD doprowadziła do 
szybkiego wzrostu cen produk­
tów żywnościowych i innych 
kosztów utrzymania, on zaś 
na czele nowego rządu CDU/ 
CSU zapewni „stabilizację i 
solidność”. Nie uwzględnia 
przy tym sytuacji ekonomicz­
nej, w której żaden rząd nie 
zapewni stabilizacji cen arty­
kułów powszechnego użytku, 
w której nie można zahamo­
wać koncentracji kapitału. 
Ani socjaldemokracja w NRF- 
owskim wydaniu, ani „Europej 
czycy” Barzela i Straussa nie 
są w stanie przeprowadzić re­
form antykartelowych lub pro 
gresji podatkowej przy nad­
miernych zyskach przedsiębior 
ców-milionerów, cóż więc do­
piero mówić o zmianach we­
wnętrznej struktury społeczno- 
politycznej i całego modelu 
ekonomicznego kraju.

Zasoby rezerw dewizowycłi 
w NRF wzrosły w ostatnich 
latach bardzo szybko i sięgają 
dziś 80 miliardów DM, 22 mi­
liardy DM rocznie pochłania­
ją zbrojenia, a spośród 3,4 min 
cudzoziemców mieszkających 
w tym kraju, już 3 miliony — 
to siła robocza, wykonująca 
najpodlejsze lub najcięższe pra 
ce fizyczne przy najniższych 
zarobkach, a więc pracująca 
na rzecz wielkiego kapitału. 
Krajem rządzą faktycznie ban 
ki wespół z kilkunastoma kon­
cernami. Te siły będą chciały 
zadecydować o wyniku wybo­
rów. Dają tego dowód, popie­
rając CDU sumą blisko 100 
min DM (nie licząc „wsparcia” 
dla bawarskiej CSU). Przeciw 
stawić się im może tylko roz­
sądek polityczny mas pracow 
niczych, jeśli tylko dostrzegą 
one manowce antyodprężenio- 
wej polityki chadecji.

A z tym rozsądkiem poli­
tycznym nie zawsze jest tu 
najlepiej. Często gubi się on 
pod presją pieniądza i małych, 
codziennych, doraźnych korzyś 
ci.

ADAM KRZEPKOWSKI
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W 90 rocznicę urodzin K. Szymanowskiego

„Wszyscy jesteśmy z niego“
Rozmowa z Jerzym Kurczewskim

Urodził się 90 łat temu, 6 
października 1882. Czło­
wiek, który zreformował 

muzykę polską, podnosząc ją do 
rangi europejskiej, którego naz­
wisko polski świat muzyczny 
stawia na drugim miejscu po 
Chopinie — nie ma w Poznaniu 
swej rzeźby pomnikowej ani uli­
cy swego imienia. A jednak jest 
takie miejsce, w którym pamięć 
wielkiego kompozytora, prekur­
sora polskiej awangardy muzycz 
nej — jest wiecznie żywa.

Budynek z czerwonej cegły 
przy ul. H. Cegielskiego 1. U 
wejścia — napis: „Państwowa 
Podstawowa Szkoła Muzyczna 
nr 3 im. Karola Szymanowskie­
go", a nieco niżej: „Poznański 
Chór Chłopięcy". Jerzego Kur­
czewskiego nie muszę przedsta­
wiać, dodam jedynie, że jest on 
również dyrektorem jedynej w 
Polsce tego typu podstawowej 
szkoły muzycznej. Jedynej, albo 
wiem — obok przedmiotów o- 
gólnokształcących i muzycznych 
szczególny nacisk kładzie się tu 
na kształcenie głosu. Pód okiem 
doświadczonych pedagogów ro­
dzi się przyszła „kadra" śpiewa­
ków chóru. Stąd też, placówkę 
tę przyjęło się zwykle nazywać 
po prostu „szkołą chóralną".

Poznański system 
wychowawczy

Poznański system wychowawczy 
znany jest dobrze pedagogom nie 
tylko wielkopolskiego środowiska. 
O zasadach tego systemu pisaliśmy 
niedawno w wywiadzie z doc, dr 
Heliodorem Muszyńskim. Z uwa­
gi na to, że metody wychowaw­
cze wielkopolskiego systemu przyj 
mu je coraz więcej, szkół, Instytut 
Pedagogiki UAM wspólnie z Kura 
torium Okręgu Szkolnego Poznań 
skiego postanowił wydać dla nau 
czycieli zeszyty teoretyczne, zawie 
rające wskazówki jak realizować 
nowe zadania wychowawcze.

Ukazał się już pierwszy zeszyt 
w zapowiadanej serii pt. „System 
wychowawczy szkoły podstawo­
wej”. Autorem zeszytu jest doc. 
dr Heliodor Muszyński. Zeszyt pt. 
„Teoretyczne podstawy systemu 
wychowawczego szkoły*’ omawia 
m. in. miejsce szkoły w jednoli­
tym systemie wychowania, model 
szkoły wychowującej, potrzebę i 
znaczenie systemu wychowawcze­
go szkoły, cechy nowoczesnej 
szkoły socjalistycznej, (bg)

Z KRAJU RAD
Zarówno w Związku Radzieckim 

jak i poza jego granicami szero­
ko znane są radia tranzystorowe 
ze znakiem firmowym Łotewskiej 
Fabryki Wyrobów Radiotechnicz­
nych (WEF). Niedawno z taśmy 
montażowej zszedł milionowy od­
biornik tranzystorowy, pierwszy 
pojawił się na rynku krajowym w 
roku 1952. Obecnie ,,WEF-y*’ ekspor 
towane są między innymi do Frań 
cji, Iraku, Mongolii, Anglii i na- 
Węgry.

— Dlaczego na patrona wybra 
no właśnie Karola Szymanowskie 
go? — pytam Jerzego Kurczew­
skiego. Siedzimy w jego gabine­
cie, przeglądając stare fotogra­
fie, partytury.

— Powodów, jak zwykle, 
znalazłoby się kilka, ale głów 
ny z nich, to fakt, iż bardzo 
chętnie wykonujemy muzykę 
współczesną, zwłaszcza polską. 
Nie ulega zaś wątpliwości, że 
właśnie Karol Szymanowski 
jest jej twórcą. Stąd nasza do 
niego szczególna sympatia i 
szacunek. Znałem osobiście i 
znam wielu ludzi, którzy mieli 
bezpośredni kontakt z Szyma­
nowskim. Ich opinia jest zgod 
na co do tego, iż znaczenie i 
sukcesy dzisiejszej muzyki poi 
skiej — zawdzięczamy głównie 
Szymanowskiemu. Znakomity 
kompozytor Tadeusz Szeligów 
ski, mawiał po prostu: „Wszy­
scy jesteśmy z niego”. To on 
właśnie „podpowiedział” mi 
wybór patrona. To, że postać 
K. Szymanowskiego i jego mu 
zyka stały mi się szczególnie 
bliskie, jest w ogromnej mie­
rze zasługą prof. dr Adolfa 
Chybińskiego, u którego po 
wojnie studiowałem w Pozna­
niu muzykologię. Był on ser­
decznym przyjacielem kompo­
zytora, i to on właśnie wpro­
wadził go w Tatry, zaraził mi 
łością do gór. Często opowia­
dał na wykładach o tym, z ja­
kim skupieniem i nabożeń­
stwem niemal słuchał Szyma­
nowski muzyki Bartusia O- 
brochty- Tak rodziły się „Har 
nasię”... Podobnie — jak moż­
na przypuszczać — IV Symfo­
nia, II Koncert skrzypcowy, Sta 
bat Mater, czy Pieśni Kurpiów 
skie. Okres „tatrzański” w 
twórczości Szymanowskiego 
jest bezsprzecznie najciekaw­
szy. Szkoda, że potrafimy do­
cenić to dopiero teraz. Wów­
czas mawiano: „Słuchać jego 
muzyki — może tylko „wa­
riat”... Istotnie. Nowatorstwo 
Szymanowskiego bynajmniej 
nie wzbudziło powszechnego 
entuzjazmu wśród konserwa­
tywnych środowisk muzycz­
nych. Ale jego mistrzostwo, 
zwłaszcza w kapitalnym wyko 
rzystaniu całego bogactwa mo 
tywów folklorystycznych, nie 
mogło nie znaleźć prędzej czy 
później należnego uznania..*

Jerzy Kurczewski podchodzi 
do pianina. Przez moment, słu­
chając motywów z „Harnasi", 
zupełnie zapominam o dzienni­
karskich obowiązkach.

— Wróćmy na chwilę jeszcze 
do sprawy szkoły. W br. mija 

właśnie 15 lat od jej utworzenia.

Dotychczas mury te opuściło już 
M roczników. Aktualnie uczęsz­
cza do niej 180 chłopców.

Głównym jej zadaniem jest odpo 
Wiednie przygotowanie chórzys­
tów, co — biorąc pod uwagę cią 
gle rosnący stopień trudności wy 
konywanych utworów — nie 
jest chyba proste, zważywszy że 
obok tego trzeba jeszcze zreali­
zować normalny program ogólno 
kształcący, a wyjazdy zespołu 
są dość częste...

—... toteż wiele zależy od 
wypracowania odpowiedniej 
metody. Zrywamy z przekona 
niem, iż ucznia (muzyka, śpię 
waka należy kształcić na sta­
rych, tradycyjnych utworach, 
budowanych w oparciu o 
„grzeczną” harmonię. Moim 
zdaniem, pojęcie dysonansu 
jest u dziecka równie dobrze 
rozwinięte jak zjawisko konso 
nansu. I dlatego obie te kwe­
stie należy honorować w jed­
nakowym stopniu, z tym że 
im szybciej u przyszłego śpie­
waka zaczniemy wykształcać 
poczucie dysonansu — tym lep 
sze w efekcie będzie wykonaw 
stwo muzyki współczesnej. Na 
sza szkoła idzie właśnie w tym 
kierunku. A nauka? Cóż, nie 
chwalę się, że mamy samych 
zdolnych — nasi chłopcy m u- 
s z ą się po prostu dobrze u- 
czyć, jeśli chcą śpiewać w chó 
rze. Mają o wiele więcej pra­
cy niż niejeden ich rówieśnik, 
ale też i większą chyba satys­
fakcję: niezapomniane przeży­
cia, wrażenia i emocje na estra 
dach krajowych i zagranicz­
nych.

— Za miesiąc, 23 listopada, chór 
udaje się w 33 już podróż zagra 
niczną, tym razem do NRF. Jak 
zwykle, tak i tym razem, nie 
zabraknie pośród wielu interesu 
jących kompozycji — Pieśni Kur 

. piowskich K. Szymanowskiego...

— Napisał ich wprawdzie na 
chór zaledwie 6, ale są one 
przełomowym momentem w 
dziejach polskiej chóralistyki 
(nawiasem mówiąc zadedyko­
wał je właśnie Wielkopolskie­
mu Związkowi Śpiewaczemu)- 
Za granicą, utwory te, małe ar 
cydzieła, zdobywają zawsze 
jednakowy aplauz, choć — 
przyznać trzeba — nie wszę­
dzie są jeszcze znane. Popula­
ryzując twórczość K. Szyma­
nowskiego i współuczestnicząc 
w sukcesach patrona szkoły 
dokładamy i my własną ce­
giełkę, budując pomnik, który 
trwalszy jest niż jakikolwiek 
wsparty na cokole.

Rozmawiał:
ZBYSZEK KRUSZONA

Spółdzielnia Pracy Urządzeń 
Sanitarnych i Pieców Przemysłowych 
w P o z n a n i u, ul. Pułaskiego 23, tel. 595-23

OGŁASZA
dodatkowe zapisy do Zasadniczej Szkoły 
Zawodowej na rok 1972/73, w zawodzie 

instalatora urządzeń gazowych.
Nauka w szkole trwa trzy lata.

Warunki przyjęcia:
— ukończony 15 rok życia
— ukończone 8 klas szkoły podstawowej
— podanie, życiorys, świadectwo ukończenia 

szkoły podstawowej, 2 fotografie, świadec­
two zdrowia.

Powyższe dokumenty należy składać w Spół­
dzielni Pracy Urządzeń Sanitarnych i Pieców 
Przemysłowych w Poznaniu, ul. Pułaskiego 23, 
w terminie do dnia 30 października 1972 r. 
Zastrzega się zorganizowanie dodatkowej klasy 
od ilości zgłoszeń.
Uczniowie w okresie nauki otrzymują:

— w I roku — 260,— zł miesięcznie oraz odzież 
roboczą i sprzęt ochronny osobisty.

— w II roku — 380,— zł miesięcznie oraz 
odzież roboczą, sprzęt ochronny osobisty 
i możliwość korzystania z akcji socjalnej.

— w III roku — udział w akordzie wg obo­
wiązującej stawki zaszeregowania (około 
650,— zł) oraz odzież roboczą, sprzęt o- 
chronny osobisty i korzystanie z akcji so­
cjalnej.

Uprawnienia :
Absolwenci szkoły mają zagwarantowaną pra­

cę w Spółdzielczości oraz przyjęcie w poczet 
członków Spółdzielczości i uczestniczenie w po­
dziale czystej nadwyżki. 8680-K1

& Praca O Nauka

REDAKCJA DOPOWIADA

Na Przełęczy Awańskiej w pobli 
żu stolicy Armeńskiej SRR — Ere 
wanu — wybudowany zostanie o- 
gromny basen, który będzie sta­
nowił miejsce popisów delfinów, 
znanych z wielkiej inteligencji i 
umiejętności akrobatycznych. Wo 
kół basenu powstaną trybuny dla 
1 200 widzów.

W pobliżu znajdzie się również 
miejsce dla 20 akwariów, a także 
siedziby kilku instytutów nauko­
wo-badawczych.

W okolicach Tomska na Syberii 
Zachodniej odkryto niedawno 
prawdziwe „morza” wód mineral­
nych. Uczeni zgodnie twierdzą, że 
pod względem właściwości leczni 
czych w niczym nie ustępują one 
słynnym źródłom znajdującym się 
w czarnomorskiej miejscowości 
Macesta. Zapasy tych wód są 
praktycznie niewyczerpalne.

Przez dwa i pół miesiąca słynny 
zespół radziecki „Bieriożka" da­
wał koncerty w miastach amery­
kańskich. Artyści radzieccy wy­
stępowali z ogromnym powodze­
niem na scenach teatrów w No­
wym Jorku, Waszyngtonie, Chica 
go i wielu innych miastach USA.

Szczególnym powodzeniem wśród 
publiczności amerykańskiej cie­
szyły się dwa tańce: „Młodzieżo­
wa suita” i „Trojka”; (PAI)

UBEZPIECZENIE 
DLA AJENTA

S. Och. — Mam przejąć w ajen­
cję lokal gastronomiczny. Czy bę­
dę objęty ubezpieczeniem społecz­
nym?

RED: — Pisze Pan zbyt ogólniko 
wo, dlatego trudno odpowiedzieć 
konkretnie. Podajemy jednak, że 
obowiązkowym ubezpieczeniem 
społecznym objęci są ajenci za­
trudnieni w takich lokach gastro­
nomicznych jak: restauracje, bary 
i kawiarnie. Natomiast prawa do 
ubezpieczenia nie mają ajenci pro 
wadzący barobusy, rożna, smażal­
nie ryb, kuchnie połowę. Sprawę 
tę reguluje rozporządzenie Rady 
Ministrów z 6 września 1966 r. (Dz. 
U. nr 40, poz. 237). (1968)

DIETA 
PRACOWNIKÓW ROLNYCH

Józef R., pow. Leszno. — Po ilu 
godzinach przysługuje cała dieta 
a po ilu pół diety? Jestem pracow 
nikiem rolnictwa.

RED.: Przepis art. / 60 układu 
zbiorowego pracy pracowników 
gospodarstw rolnych z 28. 8. 1960 
roku przewiduje, że pracownicy 
delegowani otrzymują diety we­
dług zasad przewidzianych w roz- 
norządzeniu Rady Ministrów z 
24 . 7. 1948 (Dz. U. nr 38. poz. 279). 
Przepisy powyższe określają, iż do 
8 godzin podróży nie przysługuje 
dieta, od 8 do 18 godz. przysługuje 
nołowa. a powyżej 18 godzin — 
cała. (2059)

ODSTĘPNE ZA MIESZKANIE
Franciszek K. — Wynająłem po­

kój. Właściciel żąda ode mnie 10 
tys. zł odstępnego. Czy mogę te 
10 tys. zł odmieszkać?

RED.: — Żaden przepis prawny 
nie przewiduje obowiązku płace­
nia odstępnego za mieszkanie wła 
ścicielowi budynku. Kwotę tę moż 
na zaliczyć na poczet należnego 
bieżącego czynszu najmu. Należy 
jednak o tym fakcie powiadomić 
właściciela budynku. (2115)

UGODA JEST WYROKIEM
Janusz B. — Skarga cywilna o 

zapłatę została zakończona sądowa 
ugodą. Dłużnik jednak nie wywią 
zał się z obowiązku. Czy resztę na 
leżności mogę ściągać przez ko­
mornika sądowego? Czy ugoda są­
dowa jest równoznaczna z wyro­
kiem sądu?

RED.: — Ugoda sądowa posiada 
taką samą moc jak wyrok sądo­
wy. W oparciu o zawartą ugodę 
sadową można wszcząć postępowa 
nie egzekucyjne przeciwko dłuż­
nikowi. Należy uzyskać z sądu wy 
pis ugody zaopatrzonej w klauzu­
lę wykonalności. Wypis wraz 
z wnioskiem o wszczęcie egzekucji 
trzeba przesłać do komornika są­
du powiatowego, który przeprowa 
dzi egzekucję i ściągnie dług. (2166)

ALIMENTY DLA DZIECI

Maria P. — Rozwodu nie mam, 
mąż mieszka razem z nami, ale 
nie płaci na utrzymanie dzieci, 
mimo że na nie pobiera zasiłek 
rodzinny.

RED.: — Jeżeli maż Pani nie pła 
ci na utrzymanie dzieci, powinna 
Pani w ich imieniu wystąpić do 
sądu powiatowego o zasądzenie 
męża na płacenie renty alimenta­
cyjnej. Wysokość renty uzależnio­
na będzie od potrzeb dzieci oraz 
możliwości zarobkowych męża. 
Sprawa o przyznanie alimentów 
wolna jest od wszelkich opłat są­
dowych. (2161)

Fryzjerkę przyjmę do pro 
wadzenia samodzielnego 
zakładu. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
26656gpr.
Przyjmę mężczyzn i ko­
biety do pracy w ogrod­
nictwie. Majakowskiego 
199. 27885g
Gosposia dobrze gotująca 
dla 2 osób potrzebna. Od 
dęielny pokój. Wysokie 
wynagrodzenie. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 27985g._______________  
Kaletniczka lub panienka 
potrzebne do szycia tore­
bek. Kościelna 23. 27916g
2 uczniów przyjmie wul­
kanizacja — Sztul, Luboń, 
ul. Dzierżyńskiego 40a.

26085g
Przyjmę dozorstwo, wa­
runek małe mieszkanie. 
Oferty „Prasa** — Grun­
waldzka 19 dla 26172g.
Potrzebna pomoc domowa 
dochodząca, zgłoszenia od 
16 — Jeżycka 30, I piętro. 

26331g
Młode małżeństwo przyj­
mie dozorstwo. Warunek 
mieszkanie. Adres wskaże 
„Prasa** — Grunwaldzka 
19 dla 26361g.
Samotny przyjmie dozor- 
śtwo. Warunek mały po­
kój. Oferty „Prasa**. — 
Grunwaldzka 19 dla 26365g.
Absolwentka matematyki 
udziela korepetycji. Dzier 
żyńskiego 170 m. 29 

26387g
Kroju wyuczę w miesią­
cu. 23 Lutego 7 m.l. 26423g
Profesor licealny udziela 
lekcji matematyki w za­
kresie techników, liceów 
i pierwszego roku stu­
diów. Poznań, ul. Reya 
4 m. 4, tel. 433-12. 26120g
Język rosyjski, francuski, 
niemiecki, angielski dla 
początkujących i zaawan 
sowanych pod kierun­
kiem pedagogicznym. 
Traugutta 19 m. 6. Zgło­
szenia godz. 19—20.
_____________________ 27804g

O Kupno d Sprzeda ż
Kupię płytki ścienne ko­
lor obojętny, telefon 
219-33, od godz. 16—20. 
____________________ 27973g 
Sprzedam uszlachetnione 
kłącze konwalii do pędzę 
nia. Słoneczna 37. 27879g
Wielką Encyklopedię 
sprzedam, cena 4.500 Przy 
bvszewskiego 36 m. 11. od 
16—18. 27418g
Wózki dziecięce, najnow 
sze modele — poleca Cz. 
Szczepańska Czerwonej
Armii 61, w podwórzu.

________ 27596g
Beczki dębowe do kapu­
sty, rynny, haki dacho­
we, karnisze. szynowe po 
lecą Sklep Dzierżyńskie­
go 271. 27254g
Sprzedam palmę 3 metro 
wą i 6 tys. sadzonek goź 
dzików holenderskich Ma 
jakowskiego 199. 27886g
Wózki dziecięce modele 
szwedzkie z szybkami cał 
kowicie składane i inne 
modne wzory, poleca wy 
twórnia Orzeszkowej 13.

_______________27582g
Sprzedam wózek dziecię­
cy. ul. Przybyszewskiego 
13 m. 1.25911g
Pianino tanio sprzedam. 
tel. 586-76 po 16. 25942g
Pudle średnie, czarne ro­
dowodowe po champio­
nach sprzedam. Przybyła. 
Poznań — Antoninek.
Warszawska 365. 25945g
Bramy, furtki, słupki, ogro 
dzenla wykonuje. War­
sztat Poznań, ul. Bałtyc­
ka 4. 259602
Wózek dziecięcy, ładny 
sprzedam, tel. 657-88 po 
godz, 16.26010g
Sprzedam swarzędzkl po­
kój stołowy w dobrym 
stanie, tel. 418-073. 

26222g
Sprzedam futro damskie, 
nowe karakuły kanadyj­
skie — popielate — Antko 
wiak. Poznań, ul. Dolna 
Wilda 28 m. 7. 26279g

Sprzedam futro, łapki ka­
nadyjskie nowe na 170 cm 
wzrostu. Adres wskaże 
„Prasa** — Grunwaldzka 
19 dla 26100g._____________  
Sprzedam nowe obrączki, 
próba 585, szerokie. Ofer­
ty „Prasa** — Grunwaldz­
ka 19 dla 26165g.
Sprzedam platformę ogrod 
niczą na 16. Poznań — Po 
krzywno, ul. Projektowana 
9. Warsztat.26159g
Roczniki Przewodnika Ka­
tolickiego 1956 do 1970 o- 
prawione sprzedam. Adres 
wskaże „Prasa**, Grun­
waldzka 19 dla 26142g.
Sprzedam Jawę 250. Gło­
gowska 82 m. 15, telefon 
67-25-61 do godz. 15.

26156g
Sprzedam akordeon 32-ba- 
sowy. Oferty „Prasa** — 
Grunwaldzka 19 dla 26149g.
Sprzedam akordeon 32-ba- 
sowy „Waltmeister”. Adres 
wskaże „Prasa**, Grun­
waldzka 19 dla 26182g.
Sprzedam magnetofon Tes­
la B 42. Poznań, Witkow­
ska 21 m. 2 (Warszawskie).

26106g
Sprzedam 2 ule, jeden 
300,— zł. Kaczmarek — 
Mosina, ul. Piaskowa 2.

26107g
Sprzedam aparat dziewiar 
ski Passap Duomatic do 
produkcji swetrów norwes 
kich (żakardowa) dzwo­
nić 618-60. 26131g
Sprzedam tanio wózek 
dziecięcy nie zniszczony. 
Poznań, ul. Żeromskiego 
6 m. 11. 26079g
Sprzedam szczenięta Coc- 
ker-Spaniele rodowodowe. 
Koziegłowy — ferma dro­
biu (dojazd autobusem 
89).26084g
Sprzedam pianino do ćwi­
czeń. Wiadomość: tel. 
743-75. 26123g

Austin — 1958 r. oglądać 
Przemysłowa 33 — War­
sztat samochodowy.

25819g

Sprzedam Fiat 600. stan 
dobry Lipno 28 k/Leszna. 

26847g

Sprzedam Fiata 125 p, 
1500 fecm. Rok prod. gru­
dzień 1971 r. Stan b. dob­
ry, tel. 311-89. 28078g

POLSKIE KOLEJE PAŃSTWOWE 
zapewnią Ci stałą pracę

ZOSTAŃ KOLEJARZEM
Jednostki służbowe Oddziału Ruchowo - Han- 

dlowego w Poznaniu — przyjmują do pracy 
czyzn na stanowiska:

— MANEWROWEGO,
— ZWROTNICZEGO,
— NASTAWNICZEGO,
— KONDUKTORA poc. towarowych 1 osobo, 

wych,
— FUNKCJONARIUSZA służby ochrony kolei 

oraz kobiety na stanowiska:
— ZWROTNICZEGO,
— NASTAWNICZEGO,
— KONDUKTORA na pociągi osobowe.
Do pracy mogą zgłaszać się kandydaci bez spe 

cjalnych kwalifikacji służbowych, ponieważ od' 
powiednie przeszkolenie otrzymują po wstąpić 
niu do służby kolejowej. Warunkiem przyjęC|a 
jest dobry stan zdrowia, świadectwo ukończenia 
szkoły podstawowej, oraz wiek 18 do 40 lat. Fun. 
kcjonariuszy SOK przyjmuje się po odbyciu za^ 
sadniczej służby wojskowej.

Równocześnie Oddział przyjmuje kandydatów 
mężczyzn ze średnim wykształceniem na stano 
wiska dyżurnych ruchu.

PŁACE według grup uposażenia zgodnie z siat, 
ką plac pracowników PKP oraz bezpłatne świad. 
czenia jak: bezpłatne umundurowanie, odzież r<ś 
boczą, a po roku pracy deputat węglowy.

Wszyscy pracownicy kolejowi oraz członkowie 
ich rodzin korzystają z bezpłatnej opieki lekar­
skiej, z bezpłatnych przejazdów pociągami 
a dzieci pracowników mają prawo do bezpłat.' 
nego przejazdu do szkół, w których pobierała 
naukę.

Po trzech latach pracownik otrzymuje specjał, 
ne wynagrodzenie w postaci „dodatku za wysłuż 
gę lat”.
Przyjęć dokonuje:

PKP — Oddział Ruchowo - Handlowy w Po. 
znaniu, ul. Chudoby nr 10 (I piętro, pokó!
123a). J

Informacji — udzielają podległe stacje ko.
lejowe wym, Oddziału. 8434-ki

Kupię mieszkanie 2-poko- 
jowe własnościowe, spół­
dzielcze. Oferty „Prasa**, 
Grunwaldzka 19 dla 26385g.
Zamienię mieszkanie 3-po 
kojowe z przynależnością- 
mi 92 m!, centrum, I ptr., 
na mniejsze 55—65 m1 do 
II piętra, kwaterunkowe 
w śródmieściu. Oferty 
„Prasa** — Grunwaldzka 
19 dla 26381g.

Małżeństwo z dzieckiem 
poszukuje pokoju. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 26398g.

Zamienię pokój z kuch­
nią 34 m1, stare budow­
nictwo w ogrodzie na ka­
walerkę w nowym bu­
downictwie. Oferty „Pra­
sa” — Grunwaldzka 19 dla 
26402g.

Przyjmę pana na wspólny 
pokój Madalińskiego 4 
m. 6. 26588g 
Wynajmę pokój blisko 
Parku Kasprzaka solidne­
mu panu. Oferty „Prasa** 
Grunwaldzka 19 dla 26316g.

Samotny rencista pracu­
jący szuka pokoju. Hen­
ryk Kryger, Jodłowa 8 
m. 4. 26607 g

Bydgoszcz kawalerkę na 
Osiedlu Leśnym zamienię 
na pokój w Poznaniu. 
Oferty „Prasa** Grunwal­
dzka 19 dla 26682g.
Przyjmę na pokój mał­
żeństwo bezdzietne Poz­
nań, Kunickiego 16.
_____________________ 26735g
Mieszkanie M-3 Rataje 
I ptr. zamienię na M-5 
(3-pokojowe). Oferty 
„Prasa** Grunwaldzka 19 
dla 26643g.

Pani poszukuje pokoju 
skromnego, jednoosobowe­
go pilne. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 26630g.

0 Nieruchomości
Sprzedam dom jednoro­
dzinny z ogrodem. Wrześ 
nia, ul. Szczecińska 9, 
Szelągiewicz. 7^

Sprzedam parcele z dom, 
kiem gospodarczym w 
Poznaniu. Oferty „Prasa’ 
Grunwaldzka 19 dla 26834g,

Sprzedam działkę budów, 
laną 1.189 m* w Palędzin 
blisko stacji. Oferty „Pra 
sa“ Grunwaldzka 19 dla 
27399gpr.
Sprzedam willę jednoro- 
dzinną wyłączoną 200 m1 
— 5 pokoi, z garażem, 
ogrodem; 800 mł po kup­
nie wolne, w centrum Po- 
znania, tel. 592-32 godi 
8—13. 26904g
Sprzedam 4 morgi ziemi 
i 3 morgi łąki z zabudo­
waniem mieszkalnym I 
gospodarczym. Antonina 
Kamińska Pierzchnica, po­
czta Szlachcin pow. Środa 
woj. poznańskie. 

26635g

Sprzedam działki, zabudo­
wa bliźniacza, 560 m* każ. 
da. Poznań — Podołano 
Strumykowa 110.

266548

Sprzedam domek jednoro­
dzinny z ogrodem w Po­
znaniu. Oferty „Prasa’ 
Grunwaldzka 19 dla 26673g.

Sprzedam parcelę 900 m1 
z prawem budowy, dziel­
nica Grunwald. Wiado. 
mość: Poznań, ul. Giży-' 
cka 12. 2670U
Garaż ogrzewany z kana. 
łem do wynajęcia. Osiedla
Bonin, tel. 479-72 po 16.

267038

Kupię dom w Środzie 
Wlkp. Oferty „Prasa' 
Grunwaldzka 19 dla 2 6 685g.

Przetargi
Rolnicza Spółdzielnia Produkcyjna w Kani pow. Star­
gard Szczeciński, tel. Chociwel 140 — ogłasza PR®; 
TARG na sprzedaż samochodu ciężarowego „Skoda 
typ RM 706, wywrotka o ładowności 8 ton.

Stan techniczny samochodu dobry. J
Przetarg odbędzie się w biurze spółdzielni 30.

1972 r. według obowiązujących przepisów.
Cena wywoławcza 120.0Ó0 zł. 1842-w

Sprzedam Żuka z posze­
rzoną skrzynią, Gostyń 
tel. 570. 27972g
Kupię Octawlę lub Tra­
banta. Oferty „Prasa** — 
Grunwaldzka 19 dla 26121g.

Sprzedam Syrenę 104 po 
małym przebiegu. Adres 
wskaże „Prasa** — Grun­
waldzka 19 dla 26155g.

Q Lokale
Zamienię mieszkanie ty­
pu M-5 w Koninie na po­
dobne w Poznaniu, Ofer­
ty „Prasa** Grunwaldzka 
19 dla 27755g._____________  
Zamienię samodzielny po 
kój, kuchnię z wygoda­
mi 38 m! — Dębiec na po 
dobne lub kawalerkę Ła­
zarz, Wilda, tel. 653-28. 
Oferty „Prasa** Grunwal­
dzka 19 dla 27661g.
Zamienię pokój 12 m‘. II 
p„ z używaniem kuchni, 
Stare Miasto, na równo­
rzędne lub większe. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
1~9 dla 26481g
Małżeństwo poszukuje po 
koju w Luboniu. Oferty 
„Prasa** — Grunwaldzka 
19 dla 26417g._____________  
Mieszkanie 3-pokojowe z 
oddzielnym wejściem, r /- 
łączone; blisko tramwaju 
kupię zaraz. Oferty „Pra­
sa” _ Grunwaldzka 19 
dla 26338g.______________  
Zamienię dwa mieszkania, 
dwa pokoje, z kuchnią 
widną w nowym budow­
nictwie 1 jeden pokój w 
centrum na jedno miesz­
kanie trzypokojowe z c.o. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 26347g.
Kupię pokój wyłączony, 
może być półsuterena lub 
poddasze. Dzielnica obo­
jętna. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla26364g

- Pracownicy poszukiwani
Zakłady Metalowe Przemysłu Gumowego „810®®'" 
w Środzie Wlkp. zatrudnią natychmiast:

— INŻYNIERA lub TECHNIKA z praktyk® <1° 
działu inwestycji

— INŻYNIERA lub TECHNIKA z uprawnienia® 
(z terenu Poznania Istnieje możliwość codzi®- 
nego dojazdu autobusem zakładowym).

Oferty należy kierować pod niżej podanym 
Zakłady Metalowe Przemysłu Gumowego ..STÓW 
Środa Wlkp., ul. Prądzyńskiego 16, Dział Kadr i Sza • 
lenia. 175O-W>

Bank Polska Kasa Opieki 
zawiadamia o uruchomieniu 

punktu sprzedaży 
towarów eksportu wewnętrznego 

uj Gnieźnie 
ul. Młodej Gwardii 8

Polecamy towary krajowej produkt1 
eksportowej oraz zagranicznej.
Sprzedaż za waluty wymienialne i 
ny towarowe Banku PKO.

ZAPRASZAMY —
ŻYCZYMY POMYŚLNYCH ZAKU?^ 
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^Z^by < Różne
"^"-piesek (pekiń- 

zaginął dnia 13 wtfy^achSuL Osinowej - 
ok°b^ Zwrot za wyna- 
P^Jfeniem. Poznan, Osi.

—"miki centralnego o- 
Gn±nia wykonuję Po- 
^"staroięka, ul. Orląt 

741-23. 24287g
r^oiTbramy, furtki, 
wy^zenia ozdobne, balu 

kraty, konstruk. 
.metalowe, wzory do 

dnienia również na “rtJedyt PKO Poznań 
r8 ćWierczewo, ul. Jaszun 
- 12 tel. 204-45.sinego 1 , 25969 gpr

n««a‘' - Grunwaldzka 
^7 26363g. ___________ 

*yMatrymonialne
Rozwiedziony nie x włas- 

winy, lat 34, wzrostu 
?75 cm pozna pannę lub 
^L^ke od lat 24 do 32, 
r0 letniej z dzieckiem, 
^matrymonialny. Oferty 
prasa" — Grunwaldzka ^dia26461g._____________  

Samotną panią, wiek do 
lat 40, wzrost do 165 cm, 
może być ze wsi pozna w 
celu matrymonialnym roz 
wiedziony, dwoje dzieci z 
własnym mieszkaniem. O- 
ferty „Prasa" — Grun­
waldzka 19 dla 25805g.
Pani, lat 58, dobrej pre­
zencji posiadająca do- 
mek jednorodzinny, pozna 
Pana uczciwego, kultural 
nego, przystojnego do lat 
65 w celu matrymonial­
nym. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 29 dla 25749g.
Milą, zgrabną i kultural­
ną panią w wieku 22—35 
lat poznam w celu matry­
monialnym, zdjęcia mile 
widziane. Oferty „Prasa", 
Grunwaldzka 19 dla 25936g.
Rencista samotny z włas­
nym mieszkaniem pozna 
przystojną, samotną, bez­
dzietną pannę lub wdo­
wę lat 55—60. Cel matry­
monialny. Oferty „Prasa" 
- Grunwaldzka 19 dla 
25690g.
Samotny pan lat 45 pozna 
panią do lat 45 z miesz­
kaniem. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa'* — 
Grunwaldzka 19 dla 25663g.

SPÓŁDZIELNIA PRACY
FRYZJERSKO-KOSMETYCZNA

W POZNANIU

ZAWIADAMIA, ŻE ZOSTAŁA OTWARTA

PRACOWNIA PRAC WŁOSOWYCH
PRZY ZAKŁADZIE FRYZJERSKIM nr 31
OL KASPRZAKA 3

PRACOWNIA WYKONUJE

MYCIE, CZESANIE PERUK, WARKOCZY I PRZY- 
PINEK ORAZ WYKONUJE WSZYSTKIE PRACE 

WŁOSOWE Z POWIERZONEGO MATERIAŁU.
8429-Kl

Wdowa, rencistka, nieza­
leżna, posiadająca nieru­
chomości, sytuowana, po­
ślubi wdowca kulturalne­
go do lat 66. Oferty „Pra-

Pracownicy poszukiwani

sa“
dla 25686g.

Grunwaldzka

Samotna kulturalna eme. 
rytka z mieszkaniem po­
ślubi uczciwego wdowca, 
dobrej prezencji do lat 66 
Oferty „Prasa" — Grun­
waldzka 19 dla 26479g.

Panna, lat 26, korpulentna, 
wysoka, pozna pana do 
lat 30. Zdjęcie mile wi­
dziane. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 26554g.

Dwie rencistki z mieszka­
niem z braku znajomości 
zapoznają panów od lat 
56—65 w celu matrymo­
nialnym. Panowie wzrostu 
wysokiego. Oferty „Pra-
sa“
dla 25726g.

Grunwaldzka 19

Panna, lat 32, wykształce­
nie średnie, pozna pana 
kulturalnego do lat 45. Cel 
matrymonialny. Oferty 
,,Prasa'*, Grunwaldzka 19 
dla 26175g.

Dnia 15 października 1972 r. zmarł nasz dłu­
goletni, sumienny pracownik i serdeczny kolega

LEON SZYMANOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 18 bm. 

o godz. 16, na cmentarzu Winiarskim przy 
ul. Piątkowskiej.

Wyrazy głębokiego współczucia Żonie 1 Rodzi­
nie Zmarłego składają:

Załoga, Dyrekcja i Samorząd Robotniczy 
WLZPC „Goplana" w Poznaniu.
-____________________________8691-K1

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
15 października 1972 r. zakończył swój pracowi­
ty żywot, po krótkiej 1 ciężkiej chorobie, opa­
trzony Sakramentami św. mój najukochańszy 
tnąz, troskliwy ojciec, dziadek i teść, przeżyw­
szy lat 74, śp.

WŁADYSŁAW JAKUBOWSKI 
powstaniec wielkopolski, podporucznik WP 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Wielkopolskim Krzyżem Pow­

stańczym, złotym Krzyżem Zasługi
i innymi odznaczeniami.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 18 bm. 
o godz. 16, na cmentarzu św. Jana Vianney 
Przy ul. Lutyckiej.

W smutku pogrążeni
żona, córka z mężem, wnuczka

Poznań, ul. Chudoby 17 m. 3. 28013g

, P*?la 15 października 1972 r. zmarł nasz długo- 
u ? Pracownik Przedsiębiorstwa Przemysłowo- 

anaiowego Centrala Rybna w Poznaniu

JAN KARPIŃSKI
godzinie Zmarłego wyrażamy serdeczne 

współczucie.

Dyrekcja, Rada Zakładowa i pracownicy 

oPo§rzeb odbędzie się w środę, dnia 18 bm. 
godzinie 11.55, na cmentarzu junikowskim.

_______ 8690-K1

15 Października 1972 r. zmarł nasz długo- 
pracownik

WŁODZIMIERZ RATAJCZAK
DrTnJ^m8,rłym żegnamy z żalem sumiennego 

* serdecznego kolegę.
czucia wyrazy głębokiego współ-

Prac®wnicy — Rada Zakładowa i Dyrekcja 
zakładu Transportu Samochodowego 

i Spedycji CSO w Poznaniu.
naP°^zeb °dbędzie się dnia 18 bm. o godz. 12, 

cmentarzu na Miłostowie. 8692-K1

SaK.16 Października 1972 r. zmarł opatrzony 
gier i wujek™* kochany mąż, brat, szwa-

WITOLD CWOJDZIŃSKI
Powstaniec wielkopolski

0 Pgodzodbędzie się w czwartek, dnia 19 bm.
Parafio'..5, z kaplicy cmentarnej przy kościele 

Ilainym w Opalenicy,
Czym zawiadamiają w smutku pogrążone

żona i rodzina

16 października 1972 27988g

Piłkarze Lecha
grają w Krakowie
Reprezentacja zakończyła już tegoroczny _ sezon. Teraz uwaga 

kibiców koncentruje się na zmaganiach ligowych i pucharach 
Europy, w których startują trzy polskie zespoły: Górnik Zabrze,
Legia Warszawa i Ruch Chorzów. Pierwsze mecze II rundy pucha­
rów odbędą się 25 bm., natomiast dzisiaj rozegrane zostaną czte- 

. W Krakowie miejscowa Wisła po-ry zaległe spotkania ekstraklasy, 
dejmuje poznańskiego Lecha.

Oba zespoły, krakowski i poznań 
ski, zajmują pozycje w środkowej 
części tabeli. Lech jest siódmy ma 
jąc na swoim koncie 9 punktów i 
niekorzystny stosunek bramek 6— 
8 zaś Wisła plasuje się na dzie­
wiątej pozycji z 7 punktami i sto 
sunkiem bramek 10—12. Tak więc 
dzisiejszy nojedynek ma dla obu 
drużyn istotne znaczenie, gdyż 
zwycięzca umocni swoją pozycję 
w górnych rejonach tabeli zaś po-

lejarze. W ostatnich meczach za­
demonstrowali oni niezłą formę a 
jedyny mankament to nie najlep 
sza dyspozycja strzelecka pozna­
niaków, którzy w ośmiu dotych­
czas rozegranych spotkaniach I-li— 
gowych, zdobyli tylko 6 bramek. 
Spodziewamy się jednak, że nowo 
upieczony reprezentant Polski —

rażka, zwłaszcza Wisły, 
wodować przesunięcie 
miejsc w dół.

Chociaż mecz odbywa

może spo- 
o kilka

się w Kra

Włodzimierz Wojciechowski 
go koledzy, podreperują 
swej drużyny i nastąpi to 
nie w Krakowie.

Wisła po niezłym starcie 
gorocznym sezonie, mocno

i je- 
konto 
właś-

w te- 
obni-

kowie naszym faworytem są ko-

Sukces rzeszowian 
w XV Samolotowych MP

Pełnym sukćesem reprezentan­
tów rzeszowskiego aeroklubu za­
kończyły się XV Samolotowe Mi­
strzostwa Polski — rajdowo-nawi 
gacyjne.

W doborowej stawce 24 załóg 
zaszczytny tytuł mistrza Polski po 
bardzo ciekawej i zaciętej walce 
do ostatniej konkurencji zdobyli 
rzeszowianie: pilot W. Świadek i 
nawigator W. Targoński. Zwycięż 
cy uzyskali 5.911 pkt. Tytuł I wi­
cemistrza przypadł w udziale ich 
kolegom klubowym J. Baranowi i 
Zb. Staryszakowi — 5.865 pkt., a 
II tytuł wicemistrza dziesięcio­
krotnemu triumfatorowi samoloto 
wych MP Zdz. Dudzikowi i K. Tar 
gowskiemu z Warszawy — 5.810 
pkt.

Jedyni reprezentanci naszego wo 
jewództwa załoga Wyciślak — Smo 
liński z Ostrowa podzielili się VII 
i VIII miejscem z załogą Kaspe­
rek — Milcarz ze Świdnika.

W tegorocznych mistrzostwach, 
które przebiegały w nader sporto­
wej atmosferze, godny uwagi jest 
fakt rozegrania wszystkich zapla-
nowanych 8 konkurencji (6

Poznańskie Przedsiębiorstwo Instalacji Przemysło­
wych w Poznaniu, ul. Fr. Danielaka 2, Górczyn — 
zatrudni zaraz na budowy miejscowe oraz na terenie 
województwa poznańskiego, jak: Oborniki, Piła, Cho­
dzież, Gniezno, Koło, Leszno, Śrem, Ostrów, Kalisz 
i mne — następujących pracowników:

MONTERÓW instalacji przemysłowych, wodno- 
kan i c. o.,

— MONTERÓW wentylacji i klimatyzacji,
— POMOCNIKÓW monterów w/w specjalizacji, 

SPAWACZY autogenicznych i elektrycznych 
z uprawnieniami,

— IZOLERÓW na sieci cieplne.
Praca i płaca w systemie akordowo - zryczałtowa­

nym plus premia za jakość i terminowość wykona­
nych zleceń oraz inne świadczenia zgodnie z układem 
zbiorowym pracy w budownictwie. Pracownikom 
zamiejscowym zapewniamy kwatery prywatne.

Zgłoszenia do pracy przyjmie Dział Kadr i Szkole­
nia w Poznaniu, ul. Fr. Danielaka 2, pokój 21, telefon 
610-41; Kierownictwo Odcinka Robót w Luboniu przy 
Zakładach Fosforowych, tel. 212-81 oraz bezpośrednio 
na naszych budowach j. w. 8179-K1
Wielkopolska Sp-nia Ogrodnicza w Poznaniu przy 
ul. Druskienickiej, zatrudni pracowników:
— chętnie emerytów do naprawy skrzynek owocowo- 

warzywnych oraz
— do zbijania nowych skrzynek w 

opakowań przy ul. Katowickiej 2.
Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Opakowań 

Druskienickiej 9.

magazynie

przy ul. 
8508-K1

Dnia 15 października 1972 r. zmarł nasz dłu­
goletni nieodżałowany pracownik

WŁADYSŁAW JAKUBOWSKI
p.por. rezerwy WP 

powstaniec wielkopolski, odznaczony Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, Wiel­

kopolskim Krzyżem Powstańczym i innymi 
odznaczeniami.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 18 bm. o godz. 16, 
na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.

Wyrazy głębokiego współczucia Zonie i Rodzi­
nie Zmarłego składają:

Dyrekcja, Rada Robotnicza, Rada Zakładowa, 
POP oraz współpracownicy

Przedsiębiorstwa Remontowo-Budowlanego PCB 
„Cerbudowy" 

w Poznaniu, ul. Paderewskiego 7.
8689-K1

Z wielkim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
11 października 1972 r. odeszła z naszego grona 
Droga Przyjaciółka

DANUTA SZYMANOWSKA 
z domu Zamecznik 
„Druhna Kubuś"

Wyrazy serdecznego współczucia Rodzinie

składają:

Koleżanki z b. Gimnazjum 1 Liceum 
im. Klaudyny Potockiej w Poznaniu.

28031g

+ Dnia 16 października 1972 r. zmarł nagle na­
maszczony Olejami św. mój najdroższy mąż, 

nasz kochany ojciec, teść, dziadek, brat, szwa­
gier i wujek, przeżywszy lat 66

HILARY KRUEGER
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 19 bm. 

o godz. 12.30, na cmentarzu junikowskim.

Pogrążeni w smutku
żona, syn, synowa wnuki i rodzina

Poznań, ul. Sikorskiego 34 m. 12. 28027g

+ Dnia 15 października 1972 r. zmarł opatrzo­
ny Sakramentami św., przeżywszy lat 40, 

nasz najukochańszy mąż, tatuś, syn, zięć, brat, 
szwagier

WŁODZIMIERZ RATAJCZAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 18 bm. 

o godz. 12, z kaplicy cmentarnej na Miłostowie.

W smutku pogrążone

żona z synem i rodzina
Ul. 27 Grudnia 5 m. 9. 27995g

+ W dniu 14 października 1972 r. zmarł opa­
trzony Sakramentami św. nasz ukochany 

mąż 1 ojciec, śp.

EDMUND ZYGARŁOWSKI
kupiec

Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o godz. 10.30, 
na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążone
żona z córką i rodzina

27896gpi

Surowy egzamin 
hokeistów Zjednoczonych
Meczem w Oświęcimiu z tam­

tejszą Unią rozpoczęli rozgrywki 
o mistrzostwo II ligi hokeiści 
Zjednoczonych Września. Jak moż 
na się było spodziewać beniami- 
nek w grupie drugoligowców, dru 
żyna Zjednoczonych, doznała po­
rażki z drużyną, która jeszcze w 
ubiegłym sezonie występowała w 
ekstraklasie.

Sobotni mecz gospodarze rozpo­
częli huraganowymi atakami i mi 
mo dobrej postawy linii defensyw 
nych Zjednoczonych tercja ta za 
kończyła się wynikiem 2:0. Rów­
nież w drugiej i trzeciej tercji 
przeważali gospodarze (wynik 4:1 
i 2:0). Jedyną bramkę dla barw 
Zjednoczonych w tym meczu, zdo 
był Kazimierz Mąkowski.

W niedzielnym meczu rewanżo 
wym pierwsza bramka padła ze 
strzału Jana Wieczerzaka.. Jednak 
gospodarze szybko odrobili stra­
ty, grali bardzo ostro i wygrali 
tę tercję 3:1. Następne dwadzieś­
cia minut były okresem bardzo 
wyrównanej gry; bramkarz Zjed­
noczonych tylko raz wyjmował 
krążek z siatki. Ostatnia tercja te 
go meczu toczyła się pod dyktan 
do zespołu Unii — wynik 5:1. 
Bramkę w tej tercji zdobył Jan 
Mąkowski.

Mimo porażki w obydwu me­
czach (1:8 i 2:9) .słowa uznania 
należą się zespołowi z Wrześni. 
Szczególne za postawę w meczu 
rewanżowym, kiedy to zespół 
Unii grał bardzo ostro (26 min. 
kar Unia i 6 min. Zjednoczeni). 
Z pewnością na nie najlepsze jesz 
cze zgranie całej drużyny wpłynę 
ły kłopoty z regularnym trenin­
giem. Mamy nadzieję, że zespół 
bardziej się skonsoliduje, a w me 
czach z Odrą Opole nie sprzeda

żyła swoje loty o czym najlepiej 
świadczą porażki z Zagłębiem Sos­
nowiec na wyjeździe i ŁKS-em 
na własnym boisku. W obu tych 
meczach — co podkreślają naocz­
ni świadkowie — wiślacy nie wy 
trzymywali kondycyjnie drugiej 
połowy i właśnie w tej części gry 
tracili bramki. Mamy nadzieję, że 
wykorzystają to poznaniacy, któ­
rzy przecież znani są z tego, że 
starcza im sił na pełne 90 minut 
gry. Ciekawie zapowiada się rów 
nież pojedynek dwóch reprezen­
tantów Polski: obrońcy Wisły 
Musiała i napastnika Lecha — Woj 
Ciechowskiego. Obaj grali w me­
czu z CSRS i obaj otrzymali bar 
dzo dobre opinie.

Poza meczem Wisła — Lech, któ 
ry rozpocznle się o godz. 18 i roz­
grywany będzie przy świetle elek­
trycznym (kolejarze przeprowadzi, 
li przed wyjazdem do Krakowa kil 
ka treningów na stadionie Olim­
pii), dzisiaj grają jeszcze: Gwar­
dia — Pogoń, Zagłębie Sosnowiec 
— Legia 1 Górnik Zabrze — Stal 
Mielec.

Następny swój mecz ligowy pił­
karze Lecha rozegrają w niedzie­
lę 22 bm. o godz. 11 na Stadionie 
im. 22 Lipca z Polonią Bytom. Se 
kretariat Lecha prowadzi przed­
sprzedaż biletów na ten mecz: w 
czwartek i piątek w godz. 8—18 i
w sobotę do 16. (s)

Igrzyska sportowe 
w Międzychodzie

W 
pod

Międzychodzie odbyły się 
patronatem ZP ZMS i TKKt’

tak łatwo swej 
spotkania z 
się w Poznaniu 
szkoda tylko, że 
wybrano godziny 
dwu pojedynków.

skóry. Obydwa 
Odrą odbędą 
na „Bogdance”, 
tak niefortunnie 
rozpoczęcia oby 
Wydaje nam się,

że sobotni mecz o godz. 19.30 roz­
poczyna się zbyt późno, a rewan­
żowy w niedzielę zbyt wcześnie 
(g. 10). Widzowie i zawodnicy nie 
zdołają odpocząć pomiędzy spot­
kaniami. (zb)

II Powiatowe Igrzyska Młodzieży 
Robotniczej powiatu międzychodz- 
kiego, w których uczestniczyło 5 
zakładów pracy.

W wieloboju sprawnościowym 
wśród kobiet zwyciężyła Emilia 
Wiśniewska (MPPT), a wśród męż 
czyzn Zbigniew Andrzejewski 
(PZGS). Drużynowo wielobój wy­
grała drużyna z Międzychodzkiego 
Przedsiębiorstwa Przemysłu Tere­
nowego.

Emocjonujący był przebieg tur­
nieju piłki siatkowej mężczyzn. 
Najlepsi w tym turnieju okazali 
się ubiegłoroczni triumfatorzy, za 
wodnicy Rejonu Produkcji Leśnej 
„Las" przed drużyną Wielkopol­
skich Zakładów Przetwórstwa 
Owocowo-Warzywnego. Wśród dru 
żyn kobiet zwyciężył zespół PZGS.

(now)

+ Dnia 16 października 1972 r. zakończyła swój 
I pracowity żywot, po długich i ciężkich cier­
pieniach, opatrzona Sakramentami św. nasza 
najdroższa mama, teściowa i babcia, przeżyw 
szy lat 78, śp.

WIKTORIA BURDAJEWICZ
z domu Panecka

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 19 bm. 
o godz. 11, na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni

synowie z żonami i wnukami

Poznań, ul. Ognik 24 m. 4. 28067g

tZ wielkim bólem i głębokim żalem zawiada­
miamy, że dnia 16 października 1972 r. zmarł 
nagle, opatrzony Sakramentami św. mój naj­

droższy mąż, przyjaciel mego życia, najuko­
chańszy i najtroskliwszy pełen dobroci tatuś, 
syn, brat, zięć i szwagier

WINCENTY PRZYWARSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek dnia 19 bm.

o godz. 16, na 
wyprowadzenie 
Łopuchowie.

Pogrążone w

Łopuchowo.

cmentarzu w Długiej Goślinie a
zwłok godz. 15 z kaplicy w

głębokim smutku
żona z dziećmi i rodzina

27993g

tDnia 15 października 1972 r. zakończył po 
krótkich lecz ciężkich cierpieniach w wieku

77 lat, swój pracowity i pełen poświęcenia ży­
wot, opatrzony Sakramentami św., drogi nam 
wszystkim szwagier i wujek, śp.

ANDRZEJ OLECH
mistrz szewski

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 19 bm. 
o godz. 13.40, na cmentarzu komunalnym na 
Junikowie.

W smutku pogrążona

Poznań, ul. Piekary 25 m. 2.
RODZINA

27998g
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dziennych i 2 nocne), co w ostat­
nich latach nie miało miejsca. 
Tym razem warunki meteorologicz 
ne dopisały. W imprezie szczegół 
ną uwagę zwrócono na konkuren­
cje nocne. W trakcie rozgrywania 
SMP, tak jak nigdy dotąd, zano 
towano liczne przetasowania w ta­
beli, co dowodzi o wysokim pozio 
mie pilotów i wyrównanej walce. 
Świadczą o tym również bardzo 
małe różnice punktowe ścisłej czo 
łówki w końcowej tabeli.

Piękny sukces młodych rzeszo­
wian nie był dla ogółu zaskocze­
niem. Ich wyniki świadczą najle­
piej o właściwej i dobrej pracy 
szkoleniowej z młodzieżą tamtejsze 
go Aeroklubu. (R)

'dalekopiserni
ZWYCIĘSTWO ŻUŻLOWCÓW 

RADZIECKICH
W NRF przebywa żużlowa repre­

zentacja Związku Radzieckiego, 
która rozegrała pierwszy z serii 
meczów z reprezentacją gospoda­
rzy. Mec®, który odbył się w Nor- 
den, wygrali żużlowcy ZSRR 54:42.

POLSKIE KOSZYKARKI 
NA IX MIEJSCU

W poniedziałek zakończyły się 
w Warnie mistrzostwa Europy ko­
biet w koszykówce. Polska druży­
na zajęła 9 miejsce, co nie należy 
uważać za sukces naszej reprezen 
tacji, która przecież przed kilku 
laty wywalczyła na takiej samej 
imprezie brązowy medal. Na po­
cieszenie — Polki wygrały w ostat 
nim swym meczu z reprezentacją 
Austrii 62:36 (21:23).

Tytuł mistrzyń Europy zdobyły 
koszykarki Związku Radzieckiego, 
które wygrały wszystkie mecze. 
W ostatnim spotkaniu drużyna 
ZSRR pokonała Bułgarię 79:48 
(35:22).

MIĘDZYNARODOWY MITYNG
W Baku (ZSRR) zakończył się 

międzynarodowy mityng lekkoatle 
tyczny, w którym uczestniczyli 
również trzej reprezentanci Polski. 
Najlepszy wynik uzyskał Ryszard 
Garnys, który zajął w trójskoku 2 
miejsce — 15,38. Grzegorz Cybul­
ski był w skoku w dal trzeci — 
7,39, natomiast Jan Prasek zajął 
w biegu na 800 m 5 miejsce —

Dnia 15 października 1972 r. zmarł nasz długo­
letni pracownik

CZESŁAW WIĄZ
W Zmarłym żegnamy z żalem sumiennego 

pracownika i serdecznego kolegę.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają

Współpracownicy, POP i Rada Zakładowa 
Poznańskiego Przedsiębiorstwa Robót 

Drogowych w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o godz. 16.30, 
na cmentarzu w Kostrzynie. 28005g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
15 października 1972 r„ zmarła po krótkich 

cierpieniach namaszczona Olejami św. moja uko­
chana żona, najtroskliwsza mamusia, teściowa,
babcia, prababcia, ciocia i siostra 
życia, śp.

66 roku

PELAGIA MICHALAK
z domu Frąckowiak

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 18 bm. 
o godz. 10, na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku i bólu pogrążona

Poznań, ul. Słupecka 19 m. 1.
Prosimy o nieskładanie kondolencji. 27997g

J. Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
15 października 1972 r. zmarła opatrzona Sa­

kramentami św. moja najdroższa matka, sio­
stra i ciocia, śp.

MELANIA SARBAK
z domu Nowaczkiewiez

Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o godz. 13, 
na Junikowie.

W smutku pogrążone
eórka i rodzina

Poznań, Gwardii Ludowej 53 m. 1. 27979g

AB GŁOS WIELKOPOLSKI 5
Nr 248 (8910) 1* X 19’2



Październik 
18 

środa

Juliana, 
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Słońce: 6.19—16.55

NASZE ROZMOWY

TEATR¥

POLSKI — g. 19 „Zemsta”.
OPERA — g. 19 „Giselle”.
OPERETKA — g. 19 „Kraina 

uśmiechu”.
MARCINEK — g. 17 „Błękitny 

jeż”.

Kooperacja z Manieczkami

KINA <
W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO Lech: „Love story”; 
Polonia: „Wielka nadzieja bia­
łych”.

KOŚCIAN: „Mężczyźni w delega­
cji”.

GÓRNIK: „Słodka Charity”.
LESZNO: „Tylko jeden telefon”.
NOWY TOMYŚL: „Kobieta kot”.
OBORNIKI: „Złota wdówka”.
ŚREM Klubowe: „Niedźwiedź i 

laleczka”; Słonko: „Gdybym miał 
karabin”.

ŚRODA: „Przywilej”.
SZAMOTUŁY: „Morderca jest w 

domu”.
WĄGROWIEC: „Czas życia i mi­

łości” i „Oliver”.
WRZEŚNIA: „Błędny ognik”.

Gospodynię z Mechlina w 
w powiecie śremskim, Pe 
lagię Kucharczykową za­

staliśmy przy popołudniowym 
karmieniu drobiu. Była wyraźnie 
speszona i zaskoczona, jak każ­
da zresztą kobieta, niechętnie 
pokazująca się obcym w robo­
czym kombinezonie. Pani Pela­
gia gospodaruje z mężem Fran­
ciszkiem na 9 hektarowym go-

RADIO
Środa — program i: Fala 

1322 m: 7.55 Muz. rozrywk.; 8.08 Fe 
lieton dnia; 8.21 Co słychać w 
święcie; 8.30 Konc. życzeń; 8.45 
Proponujemy, informujemy, przy­
pominamy; 9 Konc. muz. popular 
nej; 10.05 „Zabawki” opow. T. Ró­
żewicza; 10.25 ,O śpiewie, pieś­
niach i piosenkach”; 11 Gdański 
konc. rozrywk.; 11.30 Domenico Mo 
dugno i inni; 11.45 Public, między­
narodowa; 12.25 Z katowickiej fo- 
noteki muzycznej; 13 „Jesienne 
rondo”; 13.25 Swojskie melodie; 
13.40 Więcej, lepiej, taniej; 14 Re­
portaż literacki pt.: „Ziemia”; 14.20 
Muz. rozrywk.; 14.30 Rok Moniusz 
kowski na antenie PR; 15.05 Godzi 
na dla dziewcząt i chłopców: 16.05 
Alfa i Omega; 16.30 Popołudnie z 
młodością; 18.50 Muz. i aktualn.: 
19.15 Kupić nie kupić — posłuchać 
warto; 19.30 Konc. Chopinowski z 
nagrań Alfreda Corto; 20.30 Minia 
tury rozrywkowe; 21 Naukowcy 
rolnikom; 21.25 Rozmowy o wycho 
waniu; 21.35 Kalejdoskop kultural 
ny; 22.05 Chór PR; 22.25 Odpowie­
dzi z różnych szuflad; 22.40 Świa­
towe przeboje; 23.10 Koresponden­
cja z zagranicy; 23.15 Po raz pierw 
szy na antenie; 0.10 Program noc­
ny z Wrocławia.

WIADOMOŚCI; 5, 6, 7, 8, 10,
12.05, 15, 16, 20, 21.20, 23, 24, 1, 2. 
2.55.

Pelagia Kucharczykowa: „...nasz 
dzień pracy zaczyna się o 5 ra­
no a kończy o 8 wieczorem, a 
w czasie żniw nawet i później"...

Fot. — K. Przychodzkl

szych wysiłków zarówno w go 
spodarstwie, w sklepie jak i w 
Kole Gospodyń. Myślę, że spro 
stam moim zamierzeniom, je­
żeli tylko zdrowie — jak do­
tychczas — będzie dopisywać...

— Patrząc na zagrodę i wypeł­
nione budynki gospodarcze na­
suwa się nieodparcie pytanie: 
jak Pani daje temu wszystkiemu 
radę?

— Proszę pamiętać, że nie 
jestem tu sama. Jest nas cała
szóstka, mąż, 
dwóch synów, 
sza, ukończyła 
usamodzielniła 
w Wągrowcu.

dwie córki
Piąta, najstar- 
stomatologię i 
się na posadzie 
Faktycznie zaś

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 7.50 Mozaika muzyczna; 
8.35 Reportaż Red. Ekonomicznej: 
8.50 Mel. ludowe z wyk. Zespołu 
Ludowego PR w Warszawie; 9 Me 
lodie sprzed lat; 9.35 Przeboje lat 
70; 9.50 „Znad Dniepru po Nie­
men”; 10.10 Instrumentaliści solo i 
z zespołem; 10.25 „Jarmark cu­
dów”; 11.25 Utwory J. S. Bacha 
z nagrań W. I.andowskiej — kla­
wesyn: 13 Czas dobrych gospoda­
rzy; 13.15 Konc. rozrywk.; 13.40 
„Badja Ceresz” opow. J. Druta: 
14.05 Jugosławia śniewa; 14.25 Gra 
Zespół Ludowy PR w Olsztynie 
pod dvr. W. Jarmołowicza; 14.45 
„Błękitna sztafeta”; 15 Muz. kla­
syczna; 15.40 Pieśni chóralne: 17.15 
Aud. oświatowa; 17.25 Muzyka po 
pracy; 17.55 Radioexpress; 18.10 
„Tematy pozornie nieaktualne” — 
felieton; 18.20 Sonda — dźw. ma­
gazyn przegląd ekonom.-społ.; 19.15 
Język francuski; 19.31 Teatr PR 
„Lutowy wiatr” słuch.; 20.41 U- 
twory kompozytorów radzieckich: 
21.10 „Pan Piotr i jego zegary” — 
reportaż: 21.30 Rok Moniuszkowski 
na antenie PR; 22.33 Z twórczości 
kameralnej R. Schumanna: 23.15 
OIRT — Cykl: „Nauka w służbie 
pokoju” wykład: „Maszyna sama 
siebie projektuje”; 23.35 Zatańczy 
my?

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. 7.30.
8.30, 9.30, 12.05, 14, 16, 22, 23.50.

spodarstwie rolnym, stojącym 
na wysokim poziomie produk- 
cyjno-ekonomicznym. Warto też 
dodać, że poza wydajną pracą 
w gospodarstwie, Pelagia Ku- 
charczykowa prowadzi w Mech- 
linie sklep wiejski śremskiego 
GS-u. I to prowadzi dobrze prze 
szło 10 lat.

— Gospodarność, zapobiegli­
wość, pracowitość zawodowa i 
społeczna w organizacji Kół Go­
spodyń Wiejskich, była zapew­
ne podstawą przyznania Pani 
przez Radę Państwa wysokiego 
odznaczenia, które otrzymała Pa­
ni na dożynkach w Bydgoszczy?

— Trudno powiedzieć na 
pewno, ale przypuszczać nale­
ży, że chyba to wszystko ra­
zem. Przyznaję, że byłam zasko 
czona i — co tu ukrywać — mi 
le zdziwiona. Jadąc do Bydgo­
szczy na specjalne zaproszenie 
wiedziałam, że dotyczy ono od 
znaczenia, ale że otrzymam aż 
tak wysokie: Krzyż Kawaler­
ski Orderu Odrodzenia Polski 
— tego nie przypuszczałam w 
najśmielszych marzeniach. To 
odznaczenie i uznanie dla mo­
jej pracy zobowiązuje do dal-

pracuje z nami jedynie druga 
córka z ukończoną szkołą rol­
niczą, bo najmłodsza chodzi do 
piero do V klasy, a starszy z 
synów jako ślusarz-mechanik 
dojeżdża do pracy u Cegiel­
skiego, drugi zaś uczy się w 
szkole zawodowej — pozarolni 
czej. Z przyjemnością muszę 
dopowiedzieć, że cała czwórka, 
to dzieci niezwykle pracowite. 
Każdą wolną chwilę poświę­
cają pracy w gospodarstwie. 
Na przykład żniwa tegoroczne 
skończyliśmy — przy pomocy 
ciągnika i snopowiązałki — w 
ciągu 12 dni i pomagaliśmy na 
wet sąsiadom i krewnym. A 
moja praca w sklepie? Przyję­
łam ją przed 10 laty, kiedy na 
gospodarstwie szło nam nie 
najlepiej, kiedy były trudności 
i niepowodzenia w hodowli. I 
tak ciągnę do dzisiaj. Gwoli 
prawdy muszę jednak dodać, 
że nasz dzień pracy zaczyna

0 porządek w tunelu

zewsząd
o LMSiqstkim

PO PRACY - NA NIEMIECKI

się o godzinie 5 rano a kończy 
o 8 wieczorem, a w czasie żniw 
nawet i później...

— A efekty tak znojnej, wytę­
żonej i niewątpliwie wyczerpu­
jącej pracy?

— No cóż, narzekać nie moż 
na. Zboże sypie nam po 30 
kwintali średnio z jednego hek 
tara. Sprzedaliśmy już w tym 
roku 26 tuczników i dwa wól­
ce — wszystko w ekstraklasie 
ubojowej. Dochodzi już do wła 
ściwej wagi 9 dalszych tuczni­
ków, a 16 sztuk dojrzeje na 
styczeń przyszłego roku. Fer­
ma drobiarska, to kury i kacz­
ki, produkujące tylko jajka wy 
lęgowe. W tym roku sprzeda­
łam do Manieczek 12 500 jaj 
kurzych i 10 000 jaj kaczych, 
do dalszej produkcji mięsa — | 
jak się zwykle mówi.

— Innymi słowy, to już spccja 
lizacja w zakresie drobiarstwa i 
korzystna dla obu stron koope­
racja małego gospodarstwa z du 
żym przesiębiorstwem rolnym?

— Można to i tak nazwać. 
W każdym razie kooperujemy 
nie tylko my, ale także wiele 
innych gospodarstw w powie­
cie śremskim. Zadowoleni są z 
tej formy sprzedaży dostawcy 
i odbiorcy jaj wylęgowych, 
czyli jak pan to powiedział — 
transakcje korzystne dla obu 
stron.

Dodajmy od siebie, że nasza 
rozmówczyni poza pracą w inten 
sywnie prowadzonym gospodar­
stwie, wykonywaniem niełatwych 
wcale obowiązków sklepowej, 
wybrana została radną GRN, 
gdzie nie należy bynajmniej do 
milczących statystów. Wysoko 
sobie tam cenią inicjatywę, a 
także rzeczową krytykę Pelagii 
Kucharczyk.

Rozmawiał:
KAZIMIERZ JAZ,VIECKI

Na gnieźnieńskiej scenie

Państwowy Teatr im. Aleksandra Fredry w Gnieźnie rozpoczął 
nowy sezon premierą „Lekkomyślnej siostry" Włodzimierza 
Perzyńskiego. Sztukę wyreżyserował Edmund Pietryk, sceno­

grafię opracował Ryszard Grajewski.
Fot. — A. Jeśmontowicz

Echa Dnia Nauczyciela

Odznaczenia dla zasłużonych
We wszystkich miastach i wsiach odbywały się w ub. ty. 

godniu imprezy z okazji Dnia Nauczyciela. Przybyli na nie 
przedstawiciele władz administracyjnych i politycznych a za. 
służeni pedagodzy udekorowani zostali odznaczeniami pańslwt 
wymi i resortowymi.

O odbytych uroczystościach 
i wyróżnieniach dla nauczycie­
li informują nasi współpracow­
nicy terenowi.

W Gnieźnie — Krzyże Ka­
walerskie Orderu Odrodzenia 
Polski otrzymali Izydor Kierz- 
kowski, Irena Piniarska i Jo­
achim Robaszkiewicz. Ponadto 
wręczono 1 Złoty Krzyż Za­
sługi, 2 srebrne i 1 brązowy.

W Lesznie — Krzyże Kawa­
lerskie Orderu Odrodzenia Pol­
ski otrzymali Bogdan Franke, 
Michał Stachowiak i Stanisław

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 30, 31. 41 
i 49 m: 7.30 Kraj z lwem w herbie 
— gawęda: 8.05 Mój magnetofon: 
8.35 Wariacje na tematy rosyjskie: 
9 „Król z Żelaza” — ode. pow.; 
9.10 Groch z ... muzyka: 9.30 Nasz 
rok 72: 9.45 G. P. Telemann — 
Konc. D-dur; 10 Countrv and we 
Stern — na nowo; 10.15 Jeżyk nie­
miecki- 10.35 Wszystko dla nań; 
11.45 „Śniadanie u Tiffany’ego” — 
7 ode. now.: 12.25 Za kierownica: 
13 Na białostockiej antenie: 15.10 
Album muzyki uniwersalnej: 15.30 
Herbatka przy samowarze: 15.50 
Elektryczne brzmienie; 16.05 Gdy 
śmierć puka do drzwi — gawęda- 
16.15 Truniej wytwórni nłvtowych 
— Tamla — Motown — Atlantic — 
Barclay Melodie: 16.45 Nasz rok 72- 
17.05 „Król z Żelaza” — ode. 
pow.: 17.15 Mój magnetofon; 17.10 
„Od zachodu do wschodu słońca”: 
18 Przebój za przebojem: 18.30 Po 
lityka dla wszystkich: 18.45 Poeci 
francuskie! piosenki: 19.05 Powieść 
w wyd. dźw. — „Grek Zorba”: 
19.35 Muzyczna poczta UKF: 20 
Reminiscencje muzyczne — słucha 
jac pianisty, który znał Chopina...: 
20.45 Rytm i piosenka: 21.05 „Do­
bry sędzia” — słuch.: 21.31 „Perła” 
Vaclava Neckara: 21.40 Moje Boro 
dino — gawęda: 21.50 Opera — G. 
Verdiego — „Trubadur”; 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów — T. 
Fex: 22.15 Trzy kwadranse jazzu: 
23 Wiersze z różnych stron świa­
ta — Urugwaj: 23.05 Mnzvka nocą; 
23.50 Śniewa M. Święcicki.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05. 15, 17, 19. 22.

29 ubm. zamieściliśmy w „Gło­
sie” krytyczną notatkę, dotyczącą 
nieporządków, panujących w tu­
nelu w Lesznie. Tunel ten mają­
cy ułatwić przejście pieszym pod­
czas manewrowania pociągów, za 
lewa woda, tworzy się tam bło­
to i nikt nie troszczy się o to, 
aby temu zapobiec.

Miejskie Przedsiębiorstwo Gos-
podarki Komunalnej w Lesznie 
wyjaśnia, że obudowa tunelu u- 
legła zniszczeniu w wyniku wy­
padku kolejowego, a brak dachu 
powoduje, że w czasie opadów 
we wnętrzu gromadzi się woda, 
która nie ma należytego odpływu.

Naprawienie zniszczeń należy do 
Oddziału PKP w Lesznie, nato­
miast za porządek w tunelu odpo 
wiada Zakład Oczyszczania Mias­
ta. MPGK zapewnia, iż dołoży sta 
rań, aby ZOM należycie wywiązy 
wał się ze swoich obowiązków, ale 
wydaje nam się, ,że dopóki tunel 
nie będzie naprawiony, nie łatwo 
będzie się z tego wywiązać, (d)

ROGOŹNO. Łatwość wyjazdów 
do NRD sprawiła, iż ZZ ZMS i 
Rada Zakładowa rogozińskiej 
FMR „Rofama" postanowiły zor­
ganizować kurs języka niemiec­
kiego dla początkujących. Zgło­
siło się blisko 100 chętnych pra­
cowników zakładu. Zajęcia od­
bywają się raz w tygodniu w 
dwóch grupach. Prowadzone są 
przez wykładowców miejscowych 
szkół średnich. Kurs potrwa do 
czerwca przyszłego roku, (bop)

„ŚWIĘTO PIECZONEGO 
ZIEMNIAKA"

KROTOSZYN. Cztery szóstki 
zuchowe ze Szkoły Podstawowej 
nr 7 w Krotoszynie, które noszą 
nazwę „Kolorowe Krotoszyńskie 
Skrzaty" złożyły równie koloro­
wy meldunek w krotoszyńskiej 
Komendzie Hufca ZHP. Przemy­
ślne zuchy zameldowały swym 
zwierzchnikom, że niedawno 
obchodziły w swej drużynie 
„Święto Pieczonego Ziemniaka". 
Dalej zaś pisały: „Cóż to była za 
radość! Trzy dni zwoziliśmy na 
wyznaczony teren łęciny i gałę­
zie. Ognisko podpalili Ci, którzy 
się przy tym najwięcej napraco­
wali. Upiekliśmy prawie dwa 
wiadra ziemniaków. Z solą sma­
kowały wybornie. Starczyło i dla 
nas i dla naszych gości", (hł)

SPOTKANIE
ZE SPOŁECZEŃSTWEM

OSTRZESZÓW. Ostatnio z I- 
nicjatywy Dyrekcji MHD i Po­
wiatowego Zarządu Ligi Kobiet, 
przy współpracy Koła Blokowe­
go LK Osiedla M. Nowotki w 
klubie-kawiarni zorganizowano 
spotkanie z mieszkańcami, na 
którym odbył się m. in. pokaz 
przygotowywania potraw z ryb, 
połączony z degustacją. Wysłu­
chano też prelekcji na temat od 
żywczych wartości potraw ryb­
nych. W dyskusji zebrani zwró­
cili uwagę na konieczność zmia 
ny godzin otwierania niektórych 
sklepów, mówili też o potrzebie 
lepszego zaopatrzenia sklepu na 
Osiedlu w artykuły nabiałowe.

(hp)

Potrzeby ciqgle duże

Mieszkaniowa sesja MRN 
w Obornikach

Analiza aktualnej sytuacji mieszkaniowej w Obornikach 
w oparciu o realizację zadań w ostatnich latach, była przed­
miotem obrad niedawno odbytej sesji Miejskiej Rady Naro­
dowej- Radni zapoznali się ze szczegółowym sprawozdaniem 
na ten temat oraz przedyskutowali możliwości poprawy ist­
niejącej sytuacji. Jest ona bowiem zaliczana do najtrudniej­
szych w Wielkopolsce.

W latach 1966—71 wybudo­
wano w mieście 332 mieszkania 
o 1205 izbach, z czego więk­
szość w ramach budownictwa 
indywidualnego i spółdzielcze­
go. Był to jednak mały przy­
rost zważywszy, że w okresie 
tym przybyło ponad 1 tys. 
mieszkańców- Wymownie po­
twierdza to zresztą wskaźnik 
zagęszczenia na 1 izbę — 1,43 
osoby. Głównym więc zada­
niem, zmierzającym do popra­
wy sytuacji mieszkaniowej w 
Obornikach, są kapitalne re­
monty budynków. W minio­
nych 6 latach pochłonęły one 
kwoitę 10,4 min zł. Wyremon­
towano za nie 95 domów.

Z praktyki gospodarki loka­
lami w mieście w ostatnim 
okresie wynika, iż nie zdaje 
egzaminu 5-letnie planowanie 
przydziałów mieszkań kwate­
runkowych, trudno bowiem 
jest ustalić ile prezydium po-

Nie tylko polują

TELEWIZJA
ŚRODA — PROGRAM I: 8.25 — 

„Człowiek z karabinem” — fab. 
film radź.; 9.55 — Historia (kl. 
VIII): „Trudne lata”; 10.55 — Wy 
chowanie plastyczne (kl. VII— 
VIII): „Współczesne malarstwo”;

11.55 — Fizyka (kl. VIII): „Przy­
rządy optyczne”; 12.45 — Mecha­
nizacja rolnictwa: „Mechanizacja 
nawożenia obornikiem i wodą 
amoniakalną” — cz. I; 13.20 — Me
chanizac.ja rolnictwa cz. II;
14 — Wybieramy zawód; 15.20
Politechnika Matematyka;
„Ułamki”. „Procenty”; 16.30 — 
Dziennik; 16.40 — Dla młodych 
widzów: „Trinidad” — film dok. 
„l udzie z różnych stron świata”; 
17.05 — Dla dzieci: „Pies jak pies”;

prowadzi B. Jankowski; 22.30 — 
Dziennik i wiadomości sportowe;
23 — Politechnika (powt.).

PROGRAM II: 17.05 — Z prasy 
naukowo-technicznej; 17.15 — „Por 
tret miasta” — OTV Kraków na 
ekranie; 17.45 — Opowieści brazy­
lijskie — ode. II — program pop.- 
naukowy; 18.10 — Pollena — porad
nik kosmetyczny; 18.15 „Płacz

17.35 Magazyn
.Bieg po zdrowie”

leskop” 
jesieni”

18.35

ITP; 17.50 — 
; 18.15 — „Te- 
,Dzień polskiej

— program ekonom.; 19.20
Dobranoc i Dziennik:

Z serii 
franc. 
(kolor);
21.35 —

pt.
21

.Słynne ucieczki”
20.05 — 
— film

.Niewolnik Galijski”

Z cyklu
.Świat i Polska”;
„Artyści, których

podziwiamy”. Wystąpią: I. Dubis- 
ka Z. Brzeski. J. Lefeld. Program

humanistów na gruzach natury” 
(Z pogranicza techniki i sztuki); 
18.45 — Język francuski; 19.20 — 
Dobranoc i Dziennik: 20.05 — Z 
klasyki humoru — Mikołaj Gogol: 
„Opowieść o tym, jak się pokłó­
cił Iwan Iwanowicz z Iwanem Ni- 
kifirowiczem” (wznowienie); 21.10 
— „Łódź na 5-linii” — magazyn 
publ.-muzyczny — OTV Łódź; 21.50 
— 24 godziny (kolor); 22 — „Twa­
rzą w twarz”; 22.40 — Język rosyj­
ski (powt.).

Koło Łowieckie „Ryś” w Obor­
nikach należy do przodujących w 
powiecie. W ostatnich 5 miesią­
cach myśliwi odstrzelili 17 dzików, 
co przyczyniło się do zmniejszenia 
rozmiarów szkód, wyrządzonych 
w uprawach rolnych.

Ale oborniccy myśliwi nie ogra 
niczają się tylko do polowań. Ma­
ją również spore osiągnięcia w za 
gospodarowaniu łowisk oraz upra­
wie nieużytków rolnych.

W br. koło uprawiało ziemię, w 
okolicach wsi Podlesie i IgrZyńa 
o łącznym obszarze 4 ha. Odsta- 
wio-no z nich dla państwa 4 tony 
zboża oraz 12 ton ziemniaków. Za 
uzyskane w ten s-posób fundusze 
zakupiono karmę dla zwierzyny 
na okres zimy. Wszystkie prace 
wykonywane były przez członków 
koła w niedzielę. Poza tym poświęci 
li oni 2 niedziele na społeczną po 
moc przy zalesianiu nieużytków 
na terenie gromady Ryczywół.

(bop)

siadać będzie w swej dyspozy­
cji mieszkań. Planować moż­
na jedynie w oparciu o zaso­
by mieszkaniowe rad, a te są 
niewielkie.

Występują też kłopoty z usta 
leniem liczby rodzin, którym 
trzeba będzie przyznać mieszka 
nia dodatkowo, już po opraco­
waniu planu 5-letniego. Nie­
pełne wykonanie zadań po­
przedniej 5-latki wywołało roz 
goryczenie u tych rodzin, któ­
re nie otrzymały mieszkania w 
ustalonym pierwotnie terminie. 
O aktualnych potrzebach świad 
czy liczba 190 podań, które 
mają być załatwione do 1975 r.

Celem więc możliwie szyb­
kiego rozwiązania problemu, 
szczególny nacisk położy się w 
Obornikach na rozwój budow­
nictwa zakładowego — dotych­
czas mało widocznego. Obecnie 
już bloki dla swoich załóg wzno 
szą: Fabryka Elementów Wy- 

(posaźania Budownictwa, Przed­
siębiorstwo Remontowo-Budo­
wlane Gospodarki Komunalnej, 
PBRol i POM. Również inne 
zakłady gromadzą fundusze na 
rozpoczęcie budowy. Będzie to 
miało dla miasta istotne zna­
czenie, gdyż z uwagi na koniecz 
ność przejęcia, z zabudową na 
nowe tereny (między ul. Ob­
rzycką i Drogą Leśną), nastąpi 
pewien okres stagnacji w bu­
downictwie spółdzielczym.

Wyczerpanie wszelkich re­
zerw istniejących urządzeń 
stworzyło też pilną potrzebę re­
alizacji nowych inwestycji 
wodno-kanalizacyjnych i to w 
takim tembie, by możliwe było 
podjęcie kompleksowego bu­
downictwa w 1974 r. (bop)

UWAGA DZIECI! ZA 
RAWA NA JEZDNI MO 
ZE SIĘ SKONCZYC KA 
LECTWEM LUB ŚMIER­
CIĄ!

Zajączek. Złotymi Krzyżami 
Zasługi udekorowano 3 osoby, 
srebrnymi 2 i jedną brązowym’

W Nowym Tomyślu — wrę. 
czono 3 pedagogom Złote Krzy. 
że Zasługi oraz jednemu bą. 
zowy.

W Rogoźnie — Krzyże Ka­
walerskie Orderu Odrodzenia 
Polski otrzymali Edmund Pili 
i Roman Kaczmarek.

W Śremie — Krzyże Kawa­
lerskie Orderu Odrodzenia Pol­
ski wręczono Jadwidze Bry. 
gier, Marianowi Wielińskiemi 
i Henrykowi Pankowskiemu: 
w Rawiczu natomiast Mariano­
wi Robińskiemu i Krystyna 
Jankowskiej. Ponadto jedni 
osoba otrzymała Złoty Krzyż 
Zasługi i jedna brązowy.

W Wolsztynie Krzyżami
Kawalerskimi Orderu Odrodze­
nia Polski udekorowano Stefa­
nię Dobrowolską i Leona Trze- 
ciakiewicza, a Złotymi Krzyża­
mi Zasługi — 2 osoby.

Oprócz wysokich odznaczę: 
państwowych pedagodzy otrzy­
mali liczne odznaki ZNP, „Z? 
służony Działacz FJN", „fi 
Zasługi w Rozwoju Wojewódz­
twa Poznańskiego’’ oraz lis? 
pochwalne Ministra Oświaty! 
Wychowania.

Z Gniezna

Powiafowy zjazi 
rzemieślników

Na Powiatowym Zjeźdź' 
Rzemiosła w Gnieźnie omów 
no rolę i znaczenie rzernW 
oraz problemy związane m- J 
z ubezpieczeniem jego pr^ 
stawicieli w świetle ustaw)' 
czerwca br.

Aktualnie na terenie 
i powiatu czynnych jest ’* 
warsztatów rzemieślniczy 
Niepokoić może fakt, że śr^ 
nia wieku właścicieli 
tów rzemieślniczych jest w 
soka (53 lata), a aż 160 H 
mieślników ma ponad 60 < 
W warsztatach rzemieślnicy 
jest obecnie tylko 360 uczni0

Ogólna wartość usług. 
nywanych przez rzemiosło 
roku ubiegłym, przekrocz? 
52 min. zł. Jednak na ys.f 
dla ludności przypada nie* 
le ponad 50 proc. Stąd 
wniosek, że w zakresie r° 
ju usług dla ludności — a s/ 
golnie dla rolników Ł 
jeszcze wiele do zrobienia- '

iidpowiadaM
- 4-Joanna P. — W serialu t® 5“ 

zyjnym „Czarownica” w a 
manthy wystąpiła popula 
torka amerykańska, 
Montgomery. (2174)

Zainteresowana. — !
Pani ubezpieczona, powi „tji 
Pani zwrócić do lekarza i 
listy, który wystawi tatf 
pas na przepuklinę, ń sję{ 
wnioskiem należy zSł.0Sł® oPgt^ 
Wojewódzkiej Poradni " zPai»'’ 
nia Ortopedycznego w 
ul. Przemysłowa 15/17. <21
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